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odżydzenia Warszawy

Interpelacia ks. sen. Machaya
w  spra w ie  Sp is zą  i O ra w y

Dnl« 18 fiadnia po re\ pierw­
szy rncn narodowo -  radykalny 
weźmi. udział w wyborach. Z jcd- 
nej -.inins mamy tliuny tanatycz- 
nych wyznawców ii sympatyków, 
z aruR.i —  zastępy zaciekłych 
wrogów. N ienr * idzą nas d , któ­
rzy w swych staiych komórkach 
partyjnych upatruje monopol na 
zbawienie Narodu.

Nienawidzą nas wyznawcy 
M a *  a —  r-TS komuniści itd, 
nienawidzą nas żydzi, bc zwalcza­
my teł skutecznie i bezwzględnie, 
wzmacniając jednocześnie polski 
stan posiadania.

Za to wśród świadomego społe­
czeństwa polskiego ruch nasz ma 
coraz więcej gorących w yznaw- 
ców.

Twórcy naszego ruchu w naj­
cięższych chwilach nie załamali 
się nigdy, prowadząc pracę w 
myśl słynnej deklaracji z 14 kwie­
tnia 1934 r. stajemy do wyborow 
bo marus progi an realnej pracy, 
którą w samorządzie stolicy wy. 
konać musimy.

Pierwszj m wysiłkiem uuszym 
bęazir wciągnięcie wszystkich u -, 
grupował polskich do wspólnej 
pracy odżydzenia Warszawy. Nie 
pozw olimy na uprzywilejowanie 
żydów w halach targowych, wy­
rugujemy Ich z kiosków i straga­
nów. Powstrzymamy skuteczi.ie 
dalsze opanowywanie stolicy 
przez żydów, uniemożliwiając im 
budowf domow kosztem Skarbu 
Państwa.

Odsuniemy żydów od dostaw 
dla samorządu stolicy.

Skreślimy zapomogi miasta na 
rzecz rożnych zakładów „kultu­
ralnych" żydowskich.

Zapewnimy Polakom pierw szew 
stwo w korzystaniu z kredytów w 
Komunalnej Kasie m. st. Warsza­
wy, rozporządzającej dziś prze­
szło stu milionami wkładów.

KonZicn. miasta i ofiar spowcz- 
nych pokryjemy Warszawę siecią 
kan bezprocentowych.

Równi* radykalne reformy 
przeprowadzimy w dziedzinie 
społecznej. i

Zamiast żebraniny w stacjach 
opieki społecznej, jednych zatrud­
nimy przy pracach dla miasta, in­
nym umożliwimy prowadzeni! 
wiasnyeL warsztatów pracy, orga-: 
nizując kupców i rzemieślników i 
ułatwiając im tani. lub bezpro- ' 
centowy kredyt, wspólny zakup

surowców ł produktów i zbyt wy­
tworzonych towarów.

Przedstawiciele nasi w Badzie 
Miejskiej nie będą budow ać re­
prezentacyjnych pałaców dh re-- 
klamy, lecz stworzą podstawy pla­
nowej budowy tanich mieszkań 
dla robotnikow fizycznych i umy­
słowych.

Blisk,, półtora milionowa lud­
ność stolicy ma dla swych cho­
rych tylko 5 tys. łu*ek azpital- 
nych; póki chorzy w kolejkach

będą oczekiwać nu miejsce w ,zpi 
talu, nii pozwolimy trwonić miej­
skich pieniędzy na kosztowne i 
często zbyteczne dekoracje oko­
licznościowe.

Zlikwidujemy baroki dla bez­
dymnych, te wylęgarnie zbrodni i 
niechlujstwa, zapc niając ich 
mieszkańcom pracę i ludzkie mie­
szkanie.

Planowa akcja odżydzeni i sto­
licy prowadzona przez Rade i Za­
rząd Miejski, pozwoli na zatrud­
nienie każdego Polaka.

Nie ot-ieeujemy niczego darmo­
zjadom, ale żądamy, by wyciąg­
nięto rękę do każdego, kto chce 
uczciwie pracować.

Od robotników fizycznych 1 
Lokal N arodow ego Kom itetu umysłowych zatrudnionych w sa- 

Kadykalnego W  OKRĘGU IX , morządzie będziemy wymagali 
mieści się obecnie przy UL. wydatnej pracy dia dobra stolicy 
KRAK. PRZEDM. 41 M. 6, TEL i jej mieszkańców, w.amian gwa- 
2.19-76. rantując godziwe uposażenie i po-

Godziny urzędowania 12 —  13 szanowanie jego pracy i godności 
i 18 —  19. ' ludzkiej.

Acfresy lokali wyborczych
N m d c w e t g o  Kc mi te tu Sa^ykolneg*)

A więc w dniu 18 grudnia każ­
dy Polak, któremu zeleży na zjed 
not&eniu wysllaów społeczeństw! 
w pracy nad odżydzeniem War­
szawy, glosuje na kandydatów 
Narodowego Komitetu Radykal­
nego.

NARODOWY KOMITET 
RADYKa LNY 

ODŻYDZENIA WARSZAW Y

Senator ks. M acnay zfozył na 
wtorkowym  posiedzeniu Seratu 
in terpelację do m inistra spraw 
zagranicznych W skazując na hi­
storyczną i faktyczną polskość 
ziem Spiszą i Orawy, ks. Machay 
zapytuje p. m inistra:

1 ) Jaka jest treść noty, w ysto­
sow anej do rządu czesko - słow ac­
kiego w spiaw ie now ej granicy 
polsko - słow ackiej na odcinku 
Spiszą, Orawy i Czadcy.

2) D laczego przy nowym ro z ­
graniczeniu nie zostały wzięte pod 
uwagę granice etnograficzne, 
które się swą stuprocentow ością i 
zw artością zamieszkania wprost 
narzucają.

3) Jeżeli ju ż mamy się zgodzić 
na obecne granice, czy prawa na­
rodowe dla tam tejszych Polaków 
zostały zabezpieczone, liczba ich 
bowiem  sięga do 80 tysięcy.

Tfjns radiostacja w Finland;

flfera szo egowska na rzecz Sowietów

Lokal N. K . RL
w  IX  okręgu

OKRĘG
OKRĘĆ
OKRĘG
OKRĘG
OKRĘG
OKRĘG
OKRĘG

1 Faiata 6 m 18. tel 4-33-Z2 goaz. 18—  20
2 Śniadeckich 9 m 113 tel. 7-06-83 godz. 18— 2d

tel. 9-37-75 godz. 14.30— 16
tel. 7-27-07 godz. 18— 19.30
tel. 8-47-60

4 Hoża 39 m 1.
5 Piusa XL ?3 m. 3.
6 A l. Ujazd. 28 m. 13,
7 N. Świat 15 „A B C “
8 K r Przedm. 41 m. 6.

godz 17— 19 
tel. 2-24-50 godz. 20— 21.30 
tel. 2-19-76 godz. 19— 21

OKRĘG 9 Krak. Przedm. 41 — 46 tel. 2-19 76 godz. 12— 13 I 18— 19 
OKRĘG 12 Elektoralna 23 m. 17 tel. 2-57-82 godz. 20— 21.30 
OKRĘG 15 Czarnieckiego 25, tel. 12-64-78 godz. 16 30-17.30
OKRĘGI 16, 17, 18 Targowa 59 m 3 tel. 10 05-05 godz. 9 -  -20 
Centrala Narodowego Komitetu Radykalnego N ow y św iat 15 —  
,,ABC“  tel, 2?440. 22456 godz. 11 —  13 i 18 —  20.

BERLIN, 13.12. „Lokalanzei- 
ger“  donośi z Helsinek, że afera 
szpiegowska na rzecz Sowietów 
wykryta w Finlandii, zatacza co­
raz szersze kręgi. W łaaze fińskie 
przeprowadziły szereg aresztowań 
przy czym w większości wypad­
ków chodzi o ubogich rybaków

fińskich, których już to terrorem , 
już to p ;enięazmi nakłaniano do 
szpiegowania na rzecz Sowietów. 
Fińskim organom  policyjnym  u- 
daio lię odkryć radiową stacje 
nadawczą, za pom ocą której szpie 
dzy pozostawali w stałym kon­
takcie z Sowietami.

Likwidacja 8 Idź maso fi skub
Bogate materiały dowodowe

w p z d ł y  w ręce w ł a a z
PA T. donosi: w  związku z de­

kretem o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnum ularskich, władze bezpie­
czeństwa, po przeprowadzeniu sze 
regu rew izji i na podstawie uzy­
skanych materiałów, spowodow a­
ły likwidację istniejących lóż 
polskich, działających dotychczas 
w kraju

W szczególności likwidacja ob­
ję ła  9 lóż następujących: loży —  
matki „K opernik '1 oraz „W olność 
Przywrócona1*, „Przesąd Zw ycię­
żony", „K ościuszko", „M achnic­
ki", „Łukasiński *, „Tom asz Zan",

„Staszic" i „Gabriel Narutowicz".
Fosiadane m ateriały, będące 

przedmiotem szczegółow ych prze ■ 
pracowań, posłużą do zapebieże- 

1 nia ewentualnym próbom  dalszej 
działalności zrzeszeń wolnom ular 

, skich w Polsce.

Już przed ukazaniem się ofi­
cjalnego komunikatu PAT-a roze­
szły się pogłoski o przeprowadze­
niu rew izji w mieszkaniach ma­
sonów, których nazwiska były 
swego czasu cytowane w interpe­
lacji poselskiej w sprawie maso-

Ł a t w y  w y b ó r

Od Administracji
PP. Prenumeratorzy opłacający 
prenumeratę z premią (zl, 3.30 
"liesięcznie) otrzymają z dz:siej- 
szyni nume'etii ABC IV tom No­

wel Sienkiewicza.

Drobne ooady
PrzOT idywajy przebieg pogody w 

dniu 14 bm..
Chmurno miejscami drobne opa­

dy przj umiarkowanych wiatrach z 
południowego wschodu. Temperatura 
na wschodz ę nieco poniżej, a ia Za ­
chodzą jieco powyżej 0 st. Widział- 
ttośr umiarkowana.

O becna agitacja  w yborcza  
od b yw a  się pod h asłem  o d ży ­
d zen ia  W a r s z a w y . Z  tym  h a ­
słem  idą do w y n oró w  w szyst­
kie pow ażn e obozy z w y ją t­
kiem  obozu  socja listyczn ego . 
P ew na zgod n ość haseł utru­
dnia w ielu  g łosu jącym  ostate­
czne zorientow an ie się w tym , 
ja k i :h  k a n d y d a tów  w yb rać.

P olskie sp o łeczeń stw o  sto ­
licy zd a je  sobie ja sn o  spraw ę, 
i e  k a n d y d a c i  s o c ja l is ty c z n i  n ic  
b ęd ą  w a lc z y ć  o  o d ż y d z e n ie  
W a r s z a w y .  A czk olw iek  b o ­
w iem  w  dołach so cja listycz­
nych , przede w szystk im  zaś 
w śród  m o łd zieży  s jc ja iis ty c z -  
nej n astroje antysem ickie są 
coraz siln iejsze , to je d n a k  ci, 
który w e jd ą  do p rzyszłe j R a -  
cby M iejsk iej z ram ie n ia  so - 
cj ilistów nie będą w alczyć o 
o d ży d zen ie  W a r s z a w y . N ie  
d arm o przecież po dziś dzień  
są w y zn a w cam i M ark sa. W  
t y c h  w a r u n k a c h a n '  
j e d e n  P o l a k  ś w i a ­
d o m y  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  ż y d o w ­
s k i e g o  n i e  o d d a  
s w e g o  g ł o s u  n a  l i ­

s t y  s o c j a l i s t y c z n e .  
N a to m ia st m a so w o  Lędą na  
k an d y d a tów  socjalistyczn ych  
g ło so w a ć żyd zi, k tórzy  w idzą  
w nich sw oich  ob roń ców  j 
p rzy ja ció ł.

N a to m ia st lista  ozon ow a  
idzie z h asła m i an tysem ick i­
m i. Jednocześnie jed n ak  lista  
o zo n ow a  re k la m u je  dotych ­
czasow e rzą d y  w M agistracie  
prez. Starzyńskiego P rezydent  
S tarzyńsk i m o że  p och w alić  
się tąk im i czy  inn ym i su kce­
sam i. N a t0n?'usi n iew ą tp liw ie  
n ie m o ż e  s ię  p o c h w a lić  ż a d ­
n y m i o s ią g n ię c ia m i w  z a k r e n e  
ro z w ią z a n ia  sp r a w y  ż y d o w ­
s k ie j .  Sam orząd  m ie jsk 5 z a ż y -  
d zon y  za  rządów  daw n ych  
m ag istra tó w  u leg ł d a lszem u  
aażydzeniu  za  rzą d ó w  prez. 
S tarzyń sk iego . W  tych w arunr  
kaci. k an d yd aci ozon ow i 
przestan ą tw ierdzić, że będą w  
d a lszy m  ciągu prowadząc go ­
sp od ark ę m ie jsk ą  rozpoczętą  
przez p rez. S tarzyń sk iego, al­
bo też przestaną się chwa be, 
że będą p racow ać nad o d ż y -  

.d ze n ie m  W a rsza w y , bdu$fm 
i o b y d w ie  o b ie tn ic e  je s t  bai d zo

trucbiu  w y k o n y w a ć  j e d n o c z e ­
śn ie .

W re sz c ie  i kandy daci S tron ­
nictw a N a rod ow ego  głośn o  
m ów ią o tym , że będą p ra c o - 

| w a ć nad o d ży d ze n iem  W a r ­
sza w y . U w ierzm y  im na s ło ­
w o , je d n a k o w o ż  ich f c _m a  
zw alczał a żyd ó w  będ zie  nie  
p ełn a , gd yż nie są oni w y ­
znaw cam i p rogram u  p rzeb u ­
dow y d zisiejszego  ustroju  go ­
sp od arczego . N ie  m a zaś g ru n ­
to w n e g o  ro z w ią z a n ia  sp ra w y  
ż y d o w s k ie j  b e z  r a d y k a ln y ch  
r e fo rm  g o s p o d a r c z y c h  i s p o ­
łe c z n y c h  '  b e z  u su n ięc ia  s tw o ­
r z o n e g o  p r z e z  ż y d ó w  u s tro ju  
k a o ita lis ty c z n eg a .

W  ty c h  w a ru n k a ch  o g ro m n a  
w ię k s z o ś ć  u św iu d o rm o n ey u  
s p o łe c z e ń s tw a  W a r s z a w y  zd u -  

' je s o h ie  s p r a w ę  i e  je d y n ie  
k a n d y d a c i  w y s ta w ien i na  l i ­
d a ch  N a r o d o w e g o  K o m ite tu  

j R a d y k a ln eg o  d a ją  g w a ra n c ję ,  
n e ln e g o  i c a łk o w ite g o  u r z e ­
c zy w is tn ien ia  g ło s z o n y c h  u rzez  
s ie b ie  h a se ł o d ż y d z en ia  W a r ­
sza w y . Są to b o w iem  lu dzie, 
którzy  na wszelk ich terenach  
sw ej d otych czasow ej p racy

p otrafili w sp osób  szybk i i 
ra d y k a ln y  .zw alczać n ieb ez­
p ieczeń stw o żyd o w sk ie . Czy  
to na terenie a k ad em ick im , 
czy późn iej na terenach o r ­
g a n iza c ji  za w o d o w y ch , k tó ­
rych  byli cz ło n k a m i. Są lo b u - 
w icm  lu d zie , którzy  je d n o ­
cześnie w yk azali sw ą pracą w  
Z w ią zk u  P olsk im , że p otra fią  
nie tylko zw a lcza ć  żyd ów , ale 
stw arzać p ozytyw n e p la c ó w ­
ki, które żyd ów  zastąpić m o ­
gą W r e sz c ie  k an d yd aci N a ­
rod ow ego  K om itetu  R a d y k a l­
nego są to ludzie , którzy  wy-, 
znają  program  rad yk aln ej 
p rzeb u d ow y sp o łe czn ej, d zię- j 
ki której stw orzy się ustrój w 1 
P olsce , w  k tórym  d la  żvd ów  , 
m iejsca  nie będ zie . S ą w ię c  U 
lu d zie , k tó r z y  n ie  t y lk o  w a l­
c zą  z  żydami, ale myślą o tym 
b y  s tw o r z y ć  w a ru n k i, w  k t ó ­
r y c h  is tn ien ie  ż y d ó w  w  P o lsce  
b y ło b y  n ie m o ż l iw e .

W  tycń w a ru n k a ch  w ybór  
dia k a ża eg o  g ło su jącego  o b y ­
w atela  jest ła tw y  i nie m oże  
nasuw ać w ątp liw ości. i

J. R .

nerii, M ianow icie przeprowadzo­
no jakoby rewizj'e u . dr. Emila 
Kipy, prof. M ieczysława W ołfke- 
go, Stanisława Stempov, skiego i 
dr. Hipolita Gliwica.

Dr, Emil Kipa jest uważany za 
przedstawiciela „U niversaia Fra- 
masona L igo"—  Powszechnej L i­
gi M asońskiej. L iga ta łączy m a­
sonerię różnych krajów . Jedena­
sta grupa kolejna m asonerii przy­
padła na Polskę.

P rof. M ieczysław  W olfke, kie­
rownik zakładu fizycznego P oli­
techniki (Koszykowa 65) stał na 
czele N arodow ej Loży Polskiej, 
która ma 11 lóż sym bolicznych, 
m. in. w Łodzi „Gabriel N aruto­
w icz", w Sosnow cu „Staszic", w 
W arszawie „K onern ik" (loża Mat 
k a ‘ ), „P raw da", „M achnicki", 
„W iernych P rzy jaciół", „P raw o 
Ludu*. Ostatnio prof. W olfke kie­
row ał akcją  giośnego i nieudałe- 
go lotu dc stratosfery.

Stanisław Stempowski (Polna 
40), uchodzi za jednego ze zna­
nych masonów. Należał do W iel­
kiej Łoży Polskiej, w ed łpg „rytu 
szkockiego daw nego". Loża ta na­
leży do „A . M. I. —- Assocalion 
M aconique Internationale" ( ,Mię 
dzyna^odoweco Zrzeszenia Masoń 
sk iego").

Dr. H ipolit Gliw ic, były  m ini­
ster przemysłu i handlu w rzą­
dzie K. Bartla, członek wielu rad 
nadzorczych, prgfesor W olnej 
W szechnicy Polskiej.

Trzęsienie ziemi
w  J a p o n i

TOK IO, 13.12. We w schodniej 
Japonii miały m iejsce silne trzę­
sienia ziem ; , które zanotowano
również w Tokio. Szczególnie sil­
nie odczuto to trzęsienie w okrę­
gach Ibaragi i Gukuszima. 
W strząsy rozpoczęły się o godz. 
8.39 i trwały do 3.59. W iększych 
szkód dotychczas nie zanotowano.

1 8  g r u d n i a  g ł o s u j e s z

Na lisic Narodowego Komitetu Radykalnego
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Udostępnienie studiów handlowych
Warunkiem spolszczenia żrcia gospodarczego

S tra jk  w  S zk o le  G łó w n  j Hsndlow ei

Dziś św. Dgoskora. 
Jutro św . W a ler ia n a .

Studenci Szkoły Głównej Han­
dlow ej, doceniając wage głębsze­
go wykształcenia handlow eco, wo 
bec konieczności spolszczenia han 
dlu, prowadzą walkę o udostęp­
nienie wyższych stuatów handlo­
wych izeiszyin  rzeszom młodzie­
ży, Od chwili gdy kierow nictw o 
Bratnią Pom ocą objęła  m łodzież 
narodow o - radykalna, żądania 
obniżki, _ze«nego *ą ItoHoekwent- 
ńie wysuwane.

Dnia 29 listopada 1938 r. odbył 
się w iec na S. G. H. w sprawie 
obniżk' czesnego, zorganizow any 
przez Bratnią Pom oc Stud. SGH.

W ładzom Tow- Brat- 
całkow ite zaufanie,

Odpowiedź, jaką dał Senat S. 
G. H, na wysunięte postulaty, nie 
zadawalma m łodzieży, gdyż nie 
dotyczy najistotn iejszego punktu 
żądań —  obniżenia czesnego. 

W obec tego w dniu 12 grudnia

„W  roli 

O 8-ej

TEa TR WIELKI i Dziś ostatni wy­
stęp A. Kaktinsa w „Fauście”.

iF A T h  NARODUvVY: Dzis o g-
3-ej w. „Szaleństwo” ,

TEATR NOWY: Dziś o godz. 8-ej 
„Złoi., deszćz” .

IF \T R  POLSKI: Dziś , Gałązka
Rozmarynu” , " „

■ EATR MAŁY: Ostatni ran o g. 8 odbył się w auli S. G. H. drugi z gej zm niejszenia czesnego* 
„Rozwiedźmy s Jutro „Tąn ^era- |ę0|e| w jec> zorganizow any przez

Bratnią Pom oc Studentów tej 
uczelni.

W iec żagsił przew odniczący ko 
misji kontrolu jącej kol. Tadeusz 
W yszkowski. Sprawę dalszej wal­
ki o obniżkę czesnego om ów ił kol. 
wiceprezes Bruliński W ładysław, 
podkreślając zdecydowane stano­
wisko studentów S. G. H. w pro­
wadzonej walce.

Na dowód że w akcji tej bierze
CHNY wystawia: „Sprawę Moniki”  cała I)oljka m lfiśpeż  S. G.
o i  19 w sali szkolnej przy ul. El . H i. że postulaty wysunięte przez 
biąskiej. I Brał nią Pom oc mają za sobą zde

INSTYTUT RED. TY : O 8-ej w. cydowaną wolę całego ogółu  stu-
i dentów, proklamowano 8-dniowy 

TEATR - ,MALE QUl .PRO QPO' | strajk protestacyjny do dnia 15 b.
—“ ■ “ iM . Włącznie, prżociw ko wysokimTeatr ..Małe Qui pro Quo“  wys.ę- , 

puje dziś i codzienne z sensacyjną opłatom  czesnego 
prem;erą rewii aktualnej p. t.

W IFTKA c z w ó r k a
poruszającej szereg *emafów poli­
tycznych r' społec?nych.

menty” .
TEATR LETNI: O g. 8 

głównej Barbara bow” .
TEATR KAMERALNY: 

„Rudzefstwo Thicrry” .
ATENEUM: O 8-ei wiecz „Kupiec 

I Poeta” .
T e a t r  Ma l i c k i e j : o  8-ej

„Trafika Pani Generałowej”  z Ma- 
iickr.

TEATB 8.15. Nieczynny do piątku 
włącznie.

MAŁE QUł PRO QUO. „WielKB 
czwó-ka"

STnl eCZNY TEATR POW.sZE- 1

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwoiu- 

nych dla m łodzieży ter. 7 11-25.
HOLLYWOOD. . Złote kobietki” .

i rewia
łtflU A  .,8-mi '-ooa Sinobrodego” .
JURATAi .Ułań ks. Józefa”  i 

„Król Złota’ .
K.lNu PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA „linia Maginota” .
KINO PARAfll ŚW. ANDRZEJA: 

„Dziki Zauhód”  i „Nie oddani dziec­
ka” .

KOMETA: „Patrol na puslynl”
MARS: „Milioner na tydzień”  i

„W  cztery oczy” .
MIEJSKIE: „Pani Walewska".
PRAGA: „Ptzygoda w Szanghaju”  

i n.wia.
PRASKIE OKO: „Dzień na wyści 

gdeh” i „Zaufaj mi”.
ROMA ..Lord |eff” .
SOIJÓŁ: ,,Moje jzczęćcie to ty”  I 

„Zg rzes-ylam” .
STUDIO „rtędrorrn: NUród” .

Małe Qui P ro  Ti u o■ i
*i

Wystawiona ostatnio rawia 1'terac- 
ka w Małym QTJJ PRO QUO pod 
wiele mówiącym tyluicm

wIELK \ CZWÓRKA” ’ 
padbiła z miejsca Warszawę iw-ym 
Kapitalnym humorem, jakim przepo­
jone są wszystkie num.ry w wyko­
naniu całego' zespołu z Dyuszą, Ol­
szą, Kamińska, Boguckim, Sykulską, 
Oriowem i Koaiowafcą.

Codzienn ie  dwa przedstaw ien ia  o 
7.30 i 10-ej.

W  wyniku w iecu uchw alono 
petycję, skierowaną do Pana Mi­
nistra W . R. i O. P., którą przed 
łoży Panu Ministrowi Prezydium 
Bratniej Pom ocy Studentów S. 
G. H

Poniżej podajemy treść rezolu­
c ji .• r — - - ' '** r“ ?r= ę-

.Polska M łodzież Akademicka 
Szkoły G łów nej H andlow ej W 
W arszawie żebrana ńa wieeu iw o 
łarym  przez Tnw. B n rm a  Pom oc,

MEBLE

wyrażając 
nia Pom oc 
stw ierdza:

a Przyznane przez Senat S. G. 
H zmiany w niektórych opłatach 
uakolnych nie rozw iązują kwestii 
najw ażniejszej —  udostępnienia 
studiów handlow ych młodzieży 
mało zamożnej.

b. zaganienie upowszechnienia 
wykształcenia handlowego w P ol­
sce jest w dobie obecnej zagadnie 
niem jg ó ln o  • narodowym  z uv\ &■ 
gi na przyjęty przez całe społe­
czeństwo polskie narodowo - ra 
dykalny program  odżydzenia wsi 
i miast, spolszczenia handlu, stwo 
rżenia zdrow ego cupiectwa pol­
skiego.

Z uwagi na powyższe m łodzież 
akademicka S. G. H. stoi na sta­
nowisku bezwzględnej konieczno-

zn ie-
sienie opłat za zaległości oraz 
zniżki innych opłat zgodnie z 

! uchwałam i powziętym i w dniu 29 
listopada.

W obec wyjaśnień Jego M agnifi 
cen cji Pana Rektora, że obniżka 
czesnego jest niemożliwa bez za­
chw iania budżetu S G. H. mło­
dzież akademicka przyjm ując z 
dobrą wiarą wyjaśnienia Jego 
M agn ificencji P an« Rektora, uwa 
ża za konieczne:

"1. Upoważnić władze Tow. Brat 
nia Pom oc, jako instytucji repre­
zentującej interesy ogółu studen­
tów S., G. H. do w yiażenia uzna-, 
nia i w dzięczności dla J. M. Pana 
Rektora za przychylne ustosunko­
wanie się do postulatów m łodzie­
ży.

2. Zobowiązań Tow. Bratnia Po 
m oc cłu pow zięcia wszelkich moż­
liwych kroków w zainteresowa­
nych M inisterstwach i Instytu­
cjach  Państwowych eelem uzy­
skania subsydiów , które um ożli­
w iłyby zrealiżow am e postulatów 
młodzieży 

Jednocześnie że względu na ko­
nieczność trwałego uspokojenia 
nastrojów na terenie S G. H.

najkorzystniej nahyć można w firmie
W . KUCHARSKI

N.-SWIAT 16 róg Al 3-go Maja} 
Firma egzystuje od 190S roku

oraz ukrócenia m ożliwych w /s tą ­
pień godzących w lad i spokój ńa 
Uczelni, Polska M łodzież A kade 
micka S. G. H vryraża nadzieję, 
że władze adm inistracyjne 3. G. 
H. wyiożą budżet Szkoły do pu- i 
blicznego przejrzenia. |

Jako wyraz jednom yślności
przekonań oraz św iadectw o peł­
nej gotow ości do wszelkich o fiar 
na rzecz walki o realizację s w o - , 
ich postulatów, Polska M łodzież 
Akademicka S. G. H, proklam uje 
ztrajk protesła&yjny ód chw ili 
obecnej do 15 b. ra Włącznie**

Moskwa--Itew York
via  biegun

MOSKWA, l f .  12. W  dniu wczu- 
rajszym nwisekie biuro marynarki 
cywilnej oficjalnie zakomunikowało 
iż zamierza urucWnić żegulan ą 
■oUHiuikację na tracie Mudkwa — 

Nowy Jork via biegun północny. Ko­
munikacja odbywać się będzie na sa­
molotach M 8485 zaopatrzonych w 3 
bitnihi o sile tysiąca koni każdy. Sa­
moloty te mogą wziąć na poł lao 32 
pasażerów oprocz obsługi i pilotów, 
itamulotj te zostaną wypróbowane z 
poe-atku na trasie Moskwa —  Wta - 
uywostok, Ofceciiie wielkie zakłady 
1 imolotew w Moskwie przystąpiły do 
budowy kina samolotów przeznaczc- 
ń; h dla projektowanej Komuniki ji.

W 2YKAKM0WIK
zaprenum erować „A  H r ”  można 

u. p. W ładysława Piątką
kiosk gazetowy

'.A -jk „ < .> .,
£ v y  C z y t e f dUcJia projektu p̂ s. Stocha

2yd si muszą troszczyć s ę o swdi lis
usta : | przed okien. WIA mogą po*»stać du 

po«. Stoch Kuńe* żye!*  ;ako obywatel i bez praw 
politycznych, 

i 2) Zakaz udzielania przez żydów, 
i„L :„Df żydowskie pożyczek

W. zwlązkd z projektem  
wy, którą ma zgłu6ić 
otrzym aliśm y list treści następu
j^cei 1 lub instytucje

Brawo Projekt yos. Stoeh_ puda' i 
ny w dodutkn nadzwyczajnym ABC 
wspaidaly. I usuwa żydów od wpły­
wu na pbj ehikę polską i nie jest bar­
barzyński. Należy go jednak tak rea­
lizować, aby i żydzi zaczęli troanltyć 
się o s.iój los. Fropo.iuję do projektu 
2 zasadnicza poprawki:

1) slo-piiową tihatę całkowitego o- 
byratelstwa (na. w ciągu pięciu Ut 
od peinoletncścił dla żyd iw Urodzo­
nych p0 1914 roku. \Y tym wypadku 
część żydów musiałaby opuście Pol 
skte ni vi przy szłym roku. Urodzeni 

osiadli lta ziemiach polskich żydzi

K S I Ą Ż K I
N D  T Y  

O R Y  I  Z A B A W K I

M . A f i  O T
W arszaw a, N ow y Ś w iat 85 
Z A D A J C IE  K A T A L O G Ó W

rolnikom mającym do 50 ka franta 
oraz rzemieślnikom. Pożyczt; udzie- 
lone rzemieślnikom lub kupcom po 1 
stycrnla 1939 uważać należy Jajca aie 
posiadające moc-  prawnej a co ta 
tym zwalniające dłużnika od obowiąz­
ku zwrotu. W ter “posób w ciągu 2) 
— 36 lat pozbyliśmy się wszyrtkich 
żydów.

Takie ogramereme mocy ftaaiuóm 
żydowskich jest konieczne Zr wzrlę- 
du na uniezależnienie się warezmtów 
rolnych i rzemieślniczych i tc  wzglę­
du na rozv.-ój spółdzielczości.

Społeczeństwo powita każde rozu­
mne 1 skuteczne rozwiązanie kwestii 
żydowskiej z zadowoleniem,

L poważaniem 
urzędn’k państwowy

Prof. ł ecł w K ch'd k
zrezygnował ze stanowiska W iee- 
Rektora Państwow ego Konserwa­
torium M uzycznego vt W arszawie. 

Pan M inister przyjął dym isję.

Gniazdka dzier.i
O h o m lK flu  j r m i i  N i k i e l

Związek b. Ochotników Armii 1 'ni­
skiej Oddział Stc.eczny, Urpądzu Jlą
dzieci swych Członków jGwiasds,1 
pod haszem „Sami Jobie*.

Zgłoszeni- dzieei n.« powyżczą

Ponad 3*2 1*0 zl.
w p ły n ę ło  na akcie w y b o rc za

i Gwiazdkę przj imu;e ąekrct.inat Zwią , 
........................ cłą<rku do anta 17 12 włącznie.

W ciągu ostatnich trzech d n i ' 
do Centrali N arodow ego Komitetu 
Radykalnego wpłynęło 2284 zł. 25 
gr.

Pó zł óÓ —  ł  wplata.
Pó ił. 15 —  J w piata 
Pó zł. 80 —  2 wpłaty.
Po zł. 26.50 —  1 wpłata 
Po zł 20 ~  t  wpłaty 
Po zł. XÓ — 3 wpłaty 
Po zł, 5 **«■ t  wptat

J . r  ł u n a  p r z y j a c i ó ł  i p i z z e

N a  d o b r e j  d r o d z e
Prasa katol cka o wniosku pos. Stocha

ku ‘ znajdujem y arLykut znanego 
publicysty p, J. R. om aw iający 
projekt zgłoszony ptzez pos. Sto­
cha. Przytaczam y ten artykuł w 
ca loścj. jako znamienny wyraz 
poglądów  sfer katolickich

I rojek, posła sucha w spia . ie 
„obywatelstwa tymczasowego dla 
żydów wskazuje, że nasta myśl usta- 
w cdawcza w zaicra.lt kwestii żydów - 

i skiej zaczyna wre; »cie odnajdować 
właściwa drogę. W ■ dróżnien. bo 
wiem od słusznych niewątpliwie i u- 
żyteczitych bartizo, ale tylko częścio­
wych zabiegów, załatwiających drob­
ne jei ynit fragmenty tprawy, jak np. 
wniosek pos. Dudzińskiego o zniesie­
nie uboju rytualnego, propozycja 

«tochr dorycZj/ całokształtu za-pos.

Demonstrana w soborze
W>brt>li n erd o tw  edz alnycti elem 1  d «

W  soborze piaw osław  lym  w  
W iinle podczas odorawiania inau­
guracyjnego nabożaństwa przei 
nowotnian‘ wanego biskupa w i­
leńskiego, Mateusza Siemaszki, 
doszło do dem onstraej', w yw oła­
nych przez nieodpowiedzialną 
grupę Rosjan.

t  / . a c t
♦

♦♦
I B t i t A  
s s o i r C E  

z PROW NCJĄ i

W  katolickim  „M ałym  Dztannl- > gadnlenia, normując w sposób zgod
ny ze prawieuliwośclą i zdrowym 
rozsądkiem stanowisko prawne trzy­
milionowej i  gorą rzeszy żydów sKiej 
a Państwie Polskim.

Uzasadnienie Dolilyczne 1 moralne
0 nioska doi ła Stocha jest tak oczy­
wiste, iż żydzi sami nie kwapią się 
bodaj podejmować rn ten iema1 za­
sadniczej dyskusji, usiłuję natomiast 
Stanąć na stanowisku formalnym, 
twn rdząe, iż oduośnj projekt ustawy 
nie jest ,Bodn> z obowiązującymi po­
stanowieniami konstytucji, Sy .oju 
stjczny „Nasz Przegląd” —: z właści­
wym joete brakiem taktu i umiaru — 
pouna już, nbzym guwerner jaki 
pana Marszalka Sejmu, "■ iż „wniosek 
ten nie moż* być przyjęty do łaski 
marszałkowskiej” .

Oczyw iście, to „pouczenie”  dla 
Marszalka Sejmu, chce w tak Dta- 
nówczej I nłe znoszącej eprzeriwu tor- 
mli wypąirfedzifcne. pozbawioi.e jest 
WOTtlkich razi ędnych racji. Od ,eg 
właśnie istnieją przecież komisje i 

pląnrme posiedzenie Bejnu 1 Senatu, 
eby słue iini:1 i ccrnej ńader inicjały 
wie _njs, Stacha nada* formy prawne 
nie sto łące w Bprtra.znośd ? należy- 
e> rt u „iar.ymi sto >o vanyn i prze- 
pi„amJ konstytucji. Niewątpliwi* też 
poiruzni w  j#r> *V!esz3g & prawe kóe- 
Stytucyjnego pi t studiu ą sumiennie 
t< sprawnę, obchodząc s ę trzy ; ni 
pez korepetycji ze strauy żydowskie­
go dziennika.

N i jedno wsźakże s gór> należy 
zwrócić uwagę. Konstytucja r «sze 
•apewuia wnr iwdcie w sposób jasny
1 uroczysty równouprawnienia wszy­
stkim bez „yjątkn obywatelom, nie 
.•“zstrzyg* natomiakt zupt :n?e, kto, 
mianowicie, ma być w Iłzp.‘tej uwa­
żany za obywatsla, i w jaki sposób 
ptawa "go można zostać pozbawio­
nym. Historycznie rwrz biorąc, zy 
’ a  nr? o otrra/a '.v Po‘rce
|tzy< kaij .da po& anówie dcm Itonsty 
lucjl, ale na p-dstai.łe art. 3 ara. A 
„umowy o mniejszościach” z 28 czer­
wca 1919 roku. Już przed kilku laty 
min. Beck oświadczył w imieniu rzą-

i dn naszego w Genewie, ia  Polaka

Óta w  czasie Kazania, w yg ło ­
szonego w jfzv k u  polskim  przez 
now ego biskupa, powstał nagle 
tumult i k ilkenH cie osób zaczęło 
wznosie okrzyk i:

„N ie chcem y ka^aó po poisku, 
jezttsm y Rosjanam i”  11. p. Biskup 
Siemaszko został zmuszony do za- 
przeftania kazania, a hałas w  so- 
Dorze wciąż wzrastał, przyjm ując 
rozm iary w ielkiej dem onstracji.

D c soboru przybyła zaalarm o­
wana prż«z duchowieństwo, poli­
cja, która zatrzymała najbardziej 
agt-r-ywnych detnons*rantów

W iadomość o zajściach w sobo­
rze wywołała w  W ilnie zrozum ia­
łe oburzenie.

trulitatera tym, jaka narzucony a
nam i niesprawiedliwym, nie ćzuje aię 
związana, i żę unafa to swoje zobo 
wiązanie nięazynurooo »e za wygj 
sie. Jeżeli więc oświadczeniu to nie 
ma być tylko gestem czczy i. j ,  de­
monstracją bez praktycznych na­
stępstw, to właśnie odebranie oby w*» 
telsina fym żywiołom, którym w i >■ 
ku 1919, wbrew woli naszej, udzielić 
go zoetaFśmy zmuszeni, zarysowuje 
się jako najbardziej ni tarniny sk et 
.vyzvvoieiua lię z pęt krzy Jzącej 1 
obrażającej dla nas umowy. Ż; dzi zaś 
niech aa siebie i przywódców t wdłch 
maja pretensje, -że na taa kruchej i 
niepewnej podstawie zecheielj uprze 
swą pozycję obywateli w Państwie 
Pulsem,

Trzeba bowiem wyraiiiie eptaw* 
oosta^ić. by urilcnęć jfimńhkoFwlfek 
•.ariei: tień w dals :ej dyskusji, WA 
wniosku posła .SiochA nie chodzi by- 
tajmniej o ucz. nle-lc t  żydów Ja­
kichś ,obyy atetl drugifcj klw y” , p« 
siadających mniijsze ot innyw pra­
wa, n ta# f * » e  ibrw.ązld. ale pż 
orostu o uznanie żydów ra udzo- 
tieraców, I to -rawet zczt ólnit a- 
.rzywib cwanych, ,eżetł chodri u- 
rrawnietiie w —kresie orgatl-AcJl 
amorz-du narodowościowe”  i wy- 

znaoioy ego. A o t -  przecież. Iż uzna­
ło się Ich sn curlzózl o co w. nie mogą 
-hyba .iywłć żalu, ci którzy w mo­

mentach uroczystych przywykli skła­
dać sobie wrajemnic jyj/eniat „Na 
prtyązły rpk W Jerozolimie”  L,

Po 8.60 
Pd *Ł 8 
Po zł- 2 - 
Po 1.75 -  
Po 1 zt -

1 Brprata 
-  i2  wpłat 

27 w płat 
I w p ła tl. 
84 w płaty

-li':,?-:

Po zt. d.bO —  10 w ptat

Poza tym 102 w ptatr UA Wioft 
410 zł. 25 gr.

Ponadto z komitetów oLcęgo­
wych oraz ze sprzedaży cegiełek 
wpłynęło do centrali zł. a8?4. 

O gółem  w ięc t /p łjn ę to  złotych  
3284 gr. 25- 

N aroJow y Kom itet Radyk tlny 
przesyła wszystkim  ofij.rodaw - 
com  n a js e rd e cz n ie js i  podtięko- 
wanla, zapew niając jbdnocteSnje, 
że każdy grosz Jest zużyty t  naj­
większą ostrożnością i tylko p? 
naprawdę konieczne putrzeby.

D a 'sze o fia ry  prosim y w płacać 
na konto 23400 (w iaścicieł konta 
Spółka W ydawnicza „A B C ” ) lut» 
do kantoru „A BC ”  N ow y św iat 
15 w godzinach 9 — 19.

Echa d e l f t u  antymasofisk £30

L i k w i o a t i a  l o ż y  w  S t * n g i r d z l e
Na podsiav\Ie dekretu aatym a- 
hskięgo P . Prezydenta R» P, zo- 

tała w Starogardzie alikWidowa- 
i& loża masońska „Żum  Tempel 
lei Bruderliebe*.

ZUkwidotrana loża giupow ąła

przy ul. Sobieskiego.
W ielkim mistrzem loży „Zum  

Tempeł der Bruderliebe”  był 
przez dłuższy czas niejak ’ Ma­
gnus.

Zlikwidowana loża wł Btarogar-

śród lóż niem ieckich w P olsie ,
przeważnie bogatych ziemian dzie jest jedną z ostatnich z po­
niemieckich i posiadała dość 
znaczny majątek, ra. in. duży, u- 
rządzony »  przepychem , gmach

jakie nie zostały 
s»mS.

jeszcze rozw.ią-

Zatop ony statek „Tcsew”
ńą d złe  w y d o b y ty  z a  k ń k a  t y g o i n i

Oo portu  gdańskiego przybyły 
dwa statki ratow nicze e Hair-

O h yd n i bandyci
ImetSomh  7 2 - l e t n  a  s ł a m s i k a

burga „H irv “  j „A rtep ", które 
mają być użytę przy wydobywa­
niu zatopionego fitatku ieglttgi 
P o 'sk ie j „T czew a".

Prace w slępńe ju ż rozpoczęta 
Przj pom ocy dźw igów  j źórawł 
wydobyto marzty oraz p^sżeże ■ 
golnę części nadbudówek ptk  a- 
dowych i w ydobyte Je ho pow ierz 
chnię. Natom iast wydobycie ka­
dłuba statku nastręcza poważne 
trudności, ponieważ „T czew ”  ar-

W Lom zy dok on am  ohydnegf*. p ia w d cp o d o b n t zw abiło ban dy- 
aorderstwa, które wstrząsnęło d o i tów Dostali się oni do mieszkania 
dębi m ieszkańców miasta. staruszki około  godz. 2 -g ie j po

Na ulicy Piłsudskiego 69 mtasz- ’ pełudniu i z z m o ii9 y Tąll ją, ob c i- tonął tu t przy nadbrzeżu 
kała 72-lem id siaruw ka Jadwiga e '.operem głowę, j N ic należy się zaten  spodzie*
Piotrowska. U choóciła ona ta m ie M im ó spląd^btahAlp całego mie waĆ, by praco nad wydobyciem  
ścle za kobietę bardzo zamożną, tizkania, bandyci n ic a le zn a leź li.1 statku skończyły się wcześniej, 
posiadającą Jakoby dużo pienię- P olic ja  aresztowała kilka osób, niż po upływie kilku tygodni, 
dzy ukrytych  w  mieszkaniu. T o ] podejrzanych  o  udział w  zbrodni.    .

i ./
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„ N i e  kurczcie O j c z y z n y ”
Przemówienie atiw. E , Dmowskiego 

c z o ł o w e g o  k a n d y d a t a  w  o k r ę g u  / I I I
na ze bran iu  N . K . R . w  H o llyw o o d zie

DZIEŃ W  POLITYC E
ODZNACZENIA

Wojewoda wileński w imieniu Pre­
zydenta R. P. udekom fał szereg wy­
bitnych osobistości Wilna z arcybis­
kupem laibrzyko-Tskim, biskupem

kogo będzie 7. a parę tygod li wysu 
war.

O POWRÓT WITOSA
W Łańcuck odbył się zjazd powia­

towy Stron. Ludo° ego, na którym

Gdy zapowiedziano wybory do Gdy znów będą chcieli w stąpić 
Rady M iejskiej w  stolicy i ' gdy na ścieżkę pozornie w  przcciw - 
ludność miasta poruszona tą wie- nym wiodącą kierunku, na dro- 
ścią . zaczęła interesow ać się tym, ! gę popierania kapitalizmu, niech 
jakich ludzi ma pow ołać a j-iszczę 1 pamiętają, że M IĘBZYNARO DO -

świeżych, z  których sztandarów 
ocieka nieledwie farba, którą sło­
wo „naród", „narodow y" dopisa-

bardz.ej jakie założenia ideolo­
giczne ma poprzeć w pracy repre­
zentacji samorządu —  rozległy 
się głosy zciszające te odruchy, 
glosy naw ołujące do tego, by w y- 
oory nie odbywały *się pod hasła­
mi politycznym i.

W i’ K A PITALIZM  JEST TAKŻE 
W YŁĄCZNYM UDZIAŁEM ŻY 
DÓW, ZE DROGA TA, JA K  1 TO- 
FRZEDNIa  PRO W AD ZI NIE­
UCHRONNIE W N IFW O LĘ ŻY 
DOW SKĄ.

OBIE TE DROGI W ĄSK IE l
Lecz te nawoływania, w któ- fiR Ę TE  GŁOSZĄ NIESPRAW IE- 

rycU doslucbać si? można było i D L IW O ść SPOŁECZN Ą, SĄ Z R ó 
żydowskiego „s z a !“ —  nie p o - ; DŁEM TAK IEG O CZY INNEGO 
wstrzymały nikogo. WYZYSKU.

no r -

Nikogo nie zwiodą hasła: 
chcesz daJszegc rozwoju W arsza­
wy —  zaniechaj wszelkiej polity­
ki —  głosuj na kandydatury go­
spodarcze.

Dla każdego staio się jasne, że 
fala głosów  oddawanych na kan­
dydatów do Rady M iejskiej w y­
leje się daleko poza brzegi urn 
wyborczych. Że Poisku cała z na­
tężeniem w yczekuje, jakie będzie 
oblicze reprezentacji stolicy. Cze­
mu będą hołdow ać wybrani, ja ­
kie hasł° wyznawać.

Dlatego w ybory do Rady M iej­
skiej będą polityczne.

W iedzą o tym dobrze i ci, któ­
rzy starają się zciszyć długopo- 
wstrzymywane dążenia du w yra­
żenia w  sposób nieskrępowany 
swych poglądów  politycznych.

U rucham iają tedy nowoczesną 
machinę, której zadaniem jest 
sparaliżow ać samodzielne m yśle­
nie, w yłączyć wszelki krytycyzm  i 
za pom ocą zm echanizowanych, u- 
porczyw ie w ciskających się w o- 
czy i uszy haseł —  doprowadzić 
rak ogłuszonego w yborcę do pożą­
danego sposobu głosow ania. Ma- 
hinie tej na imię propaganda. 
Nie żałując środków, nie po­

gardzając żadnymi metodami na­
w ołu ją  do głosow ania w duchu 
dla nich pożądanym, w duchu ta­
kże politycznym .

Lecz człow iek rayoiący a prze­
de wszystkim czu jący  wie, że jest 
to ow e bib lijne „cym bałów  brzę­
czenie i miedzi Orzękani< “ .

Prawda polityczna gnieździ się 
gdzie indziej.

Ani nas nie stać, ani nie za­
mierzam,'' uprawiać takiej propa­
gandy

N ASZA PRO PA G A N D A  —
W IARA W  SŁUSZNOŚĆ I SPR A ­
W IEDLIW OŚĆ NASZYCH IDEI, 
KTÓRA PRZENIK A OD  SERCA 
DO SERCA. JEDEN SZEPT. JE 
DNO ZAW O ŁA N IE  W Y ST A R ­
CZY, BY W IERZYĆ, ŻE TO, CO 
GŁOSIM Y, STAN O W I TĘ PU L­
SUJĄCĄ ŻYCIEM PRAW D Ę, 
KTÓREJ SPEŁNIENIE JEST
NASZYM CELEM. KTÓREJ P O ­
ZN AN IE I ZROZUM IENIE
PRZYnH O D ZI KAŻDEM U Z Ł A ­
TW OŚCIĄ.

W ezwal.smy Was Państwo nie 
jako zwykłych wyborców , nie po- 
tr>, by W as jedynie nastawić na 
ton pożądamy.

Nie możemy, nie mamj ju z cza­
su, by urządzać więcej zgroma­
dzeń-

Wierzymy, żc w W as znajdzie­
my głosicieli naszych haseł, że 
będziecie apostołami naszej ide­
ologii.

Ci, którzy by zamierzali w stą­
p ić na dawne utarte ścieżki, do­
brze ju ż sresztą porośnięte tra- 
" ą ,  —  gdy beda chcieli w ejść na 
drogę w iodąca w lew o —  niech 
pamiętają, że nie prow udz. one 
tara dokąd obiecu ją zaprowadzić 
napisy na je j drogowskazach. 

NIECH PA M IĘ TA JĄ , ŻE W A L ­
KA K LA S D O PRO W AD ZA  W  
PIERW SZYM  RZEDZ1E T. ZW . 
ŚW IAT PRA CY DO UTRACEN IA 
SAM EJ PRA CY. ŻE GŁOSZONE 
ZDOBYCZE SĄ NAJCZĘŚCIEJ 
UDZIAŁEM  NIELICZNEJ G A R ­
STKI U PRZYW ILEJO W AN YCH .
A CO NAJW AŻN IEJSZE, WIECH 
P AM IĘ TAJĄ  ZDAN IE W YBIT­
NEGO ŻYDOW SKIEGO D Z IA Ł A ­
CZA SOCJALISTYCZNEGO, ŻE 
JESZCZE TYLK O  „W  7WYC1Ę- 
HTWIE PR O LE TA R IA TU  ŻYDZI 
MOGĄ ZNALEŹĆ OSŁONĘ I 
SZCZĘŚLIW OŚĆ".

M iejsca na mcii zdooyć można 
spychając jeuen drugiego, om i­
ja jąc zaś głów ny cel —  dobro na 
rodu i państwa jako ca ło śc i’ 

Czemu tedy nie kroczyć drogą 
prostą szeroką, po której pójdzie 
ramię przy ramieniu iużynler z 
robotnikiem, inteligent z prosta-

My ich wyprzedzamy.
Myśmy od dawna zetknęli się 

ju ż  pierś o pierś z wrogiem , gdy 
tamci pozostają jeszcze daleko w 
tyle.

M łodzi chłopcy głoszący hasła 
bojkotu aa Świętokrzyskiej i 
wznosząc okrzyki „P recz  c  żyda­
mi", „N ie  kupuj u żyda" —  do­
czekali się wreszcie tego, że 
DZIŚ PO LSKA CAŁA U ŚW IA­
D A M IA  s o b i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  ŻYDOW SKIEGO ZA  
LEWU I oZYKUJE SIĘ DO 
W Al,KI.

W szystkie te założenia, hasła i 
ideje zamierzamy w cielać w ży­
cie, gdy zostaniemy powołani do 
samorządu stolicy 

Czyż można na chw ilę wątpia

Ci, którzy dążą do poskromienie 
tych oaruchów , do wym iecenia 
ich  w ciasne ramki i opłotki 
POM NIEJSZ YJ Ą SPRAW Ę PO L ­
SKI. Należy im odpow iedzieć sło­
wami Skargi:
„N IE  KURCZCIE O JC ZYZN Y !".

M. hałliiewiczeiŁ, di. rektorem 
Wójcickim na czele.

P. STARZYŃSKI 
MA BYĆ Da LEJ PREZYDENTEM

W związku z pogłoskami, jakoby 
dotychczasowy prezyden. Warszawy 
nie zamierzał już kandydować na to 
stanowisko, agencja Kabel podaje 
charakterystyczny szczego' z akcii

USB pewzięto uchwał^ upoważniającą 
: członka rady naczelnej, prezesa tam 

tejszej organizacji powiatowej Burd<; 
do zgłoszenia wniosku, iż chiopi po­
wiatu łańcucłdego żądają umożliwię 
nia powrotu do kraju W. Witosa. 

ZARZĄD GŁÓWNY 
STRONNICTWA ZACHOM AV 

CZEGO
W połowie bm. fcjdzie obradować

wyborczej. Oto c-ono wy ZPZZ wyda' w Warszawie Zarząd Cłówny Stron- 
odezw y, w któryeh 'pisze m.r in„ iż nictwa Zachowawczego. Stronnictwo 
„obywatel Starzyński dalej jeszcze to postanowiło swego czasu tworzyć 
będzie mon fcuopodarował' I r.oła powiatowe lecz. jak dotąd, u-

Chyba więc OZN sam najlepiej wie,'chwała ta nic została zrealizowana.

P a m i ę f a }  o  g w i a z d c e

o Ksigzeczce Premiowej P K O  V-e serii

czkiem —  równym , prężnym kto- ! „w  polityczność ‘ takiej pracy? 
kiem, wiodącym wprost do W iel- j Czynem politycznym  jest każdy
kiej Polski’

Głosząc hasła idei naiodow ej 
nie zwale zamy innych ugrupowań 
również na: odow ych. Ani tych 
dawnych, ani tych tak jeszcze

najdrobniejszy nawet wspólny o- 
drucb, w którym realizujem y my­
śli, m ające dobro społeczne, a co 
najw ażniejsze dobro narudu na 
celu.

Będziemy grosowa na Kandydatów
z  J e d n e j  l i s t y

Rzekoma „sor a wiedli — to nonsens
w z m & c n i a f ó c y  p o ż y c i e  ż y d ó w

Przy głosowaniu du Rady m iej­
skiej w W arszawie —  v-edług obo­
wiązującej ordynacji —  zdarzać 
się będą niew ątpliw ie liczne b łę­
dy i om yłki w yborców . B łędy te,

będące w ynikiem  niejasności o r ­
dynacji w yborczej, m ogą spow o­
dować pizepadnięcie nawet tych 
kandydatów' na których glosow a­
ła większość w yborców .

UStflCDS
Ż y d z i  s ię  d s r . e r « u i ę

i wysfetW :ach M r n M

P . K l. H r. nie w ie — co to „ r o z u m n y * ?
(J. W .). Prasa żydowska prze- sobie na takie uwagi „N asz 

rażona jest projektem  ustawy' Przegląd". Takie same pouczenie 
antyżydowskiej wniesionym przez łaja łódzki „G łos Poranny
oosła Stocha.

;P oczciw i" żydzi obrali sobie 
ciekawą taktykę, aby zwalczyć 
ustawę.

Oto uczą marszałka Stjm u. że 
ustawa, jako sprzeczna 7. konsty- j 
tucja  nie może być przyjęta do ' 
laski marszałkowskiej. PozwoPł

D la  KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
I r !  I U A  K A R M E L K IL  E l  I W  A  i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach i dróg.

2£eteźwciuxa...
&LACZEGO SIE  
NIE C H W A LI?

T a k  s ię  d z iw n ie  sk ła d a , i c  
w  n a szym  Z a rzą d z ie  M iasta  
z a w sze  iafciś k w ia te k  się  z n a j-  j 
dzie.

C h o ć  sk r o m n ie  u k ry w a n y , 
cza sa m i jed n a k  u jr z y  św ia tło  j 
d z ien n e .

N a  p r z y k ła d  sp ra w a  z K o r ­
p u sem  Z a o lza ń sk im .

D la c z e g o  s ię  n ią  d yr. b iu ra  
p e r s o n a ln e g o  p . P a w ło w ic z  
n ie  p o ch w a li ł , a r e fe r a t  p r a - ! 
s o w y  n ic  u m ieś c i ł  w sw o im  
b iu le ty n ie .

A  b y ło  o  c z y m  p isa ć .
W  d n ia ch  n a jw ię k s z e g o  e n ­

tu z ja zm u  u iśród  tu s ię cy  z g ła ­
s z a ją c y c h  s ię  d o  K o rp u su  Za- 
o lz a ń s k ie g o  o c h o tn ik ó w  zn a ­
le ź li  s ię  r ó w n ie ż  liczn i p r a c o ­
w n icy  m ie js c y .

W c z w u n o  ich  p o ty m  du b iu ­
ra  p e r s o n a ln e g o  i z a k o m u n i­
k o w a n o . ż c  o ile  k to ś  p o ie d z iećl L-  trzeba przede wszystkim wzmo

cnie się wewnętrznie. Pierwszym

Oczywiście zbyteczne jest poda- I 
wać motywy, wysuwane przez p. 
Stocha, gdyż sama jego przymałe/- ! 
ność Jo O NR wystou u za moty­
wy. Watpn, iiależv, czy zbierze on 
niezbędna ilość podpisów pud swój 
wmosek, ale gdyby nawet tak się 
stało, to wniosek tak czy uwak 
oezywŁele nie może być przyjęty,, i 
Oo est sorzeczny nawet czysto H- 
eralnic z konstytucją i nie może 1 
ryć newet "'yintcipretowany 
Bezczelność żydowska jest b e z , 

granic. M ają ochotę dawać ko­
repetycje marszałkowi Sejmu i 
uczyć go co jest sprzeczne z, kon­
stytucją.

K O C H A N E  ŻYDK1
„N asz Przegląd" próbuje sta­

rego kawału.
O âmy m wniosku piszemy na 

innym miejscu. T11 chcemy zazna­
czyć, iż naprewdę wniosek swiad 
czy o „odwadze". W czasie, gdy 
Niemcy każdy środek antysemicki 
stosują niebawem do Katolików i 
Polaków, w czasie gdy hitlerowcy 
poczynają się wtracać w te opraw-’ 
wewnęirme obcvch państw, nibyto 
w obronie krzywdzonych tam mniej 
szóści, i to nawet niekoniecznie nie­
mieckiej, trzeba mieć smutną od­
wagą zaprzątania Poirkom giowy 
projektem prześladowania żydów. 
Jakże kochane te żydki, jak  tro ­

szczą się o biedną Polskę, a jak 
się martwią o katolicyzm. My im 
tego nie zapomnimy. Pamiętamy 
przecie przykłady jak  czule o- 
piekowali się R osją  Sowiecką, ja ­
ki raj tam stw orzyli Dla Polski 
też gotow i tak się pośw ięcić.

A  «w oją  drogą, mówiąc po­
ważnie, nikt już nie nabierze się 
na żydowski kawał. Ogromna 
większość społeczeństwa rozu­
mie, że właśnie w okresie groź­
nej sytuacji międzynarodowej

klony wybory te traktują jako 
walkę o upływy polityczne.

Bo samorząd to wybn kowane u- 
Iice, mieszkania robotnicze, parki 
pfibnęłne, ośrodki zdrowia, to do­
my ludowe i budynki szkolne, to 
schroniska dla bezdomnych dzieci, 
to.„ a któżby wyliczyć potrafił 
długi łańcuch potrzeb i zadań, któ­
re niesie życie, zadań pow średnich , 
a p  r^wających, drobnych i wiel­
kich, a zawsze uudnych w. realiza­
cji. Rzeczą samorządu jest reali ■ ' 
zować. Nie żądać, ho nie ma od 
kogo. Ale właśnie tworzyć, budo. 
v ać, a. jeżeii żądać — to od sie55e. 
Z „Gazetą Polską" wiecznie to 

same. Nie móc zrozumieć, że pro­
gram  polityczny lo nie tylko 
zbiór haseł, ale plan p ra c y  we 
wszystkich dziedzinach życia na­
rodowego.

Nie można np. głosić hasła an­
tyżydowskie a w gospodarce miej 
skiej oddawać dostawy żydom, 
bo są niższe koszty, albo m ówić | 
i spraw iedliw ości społecznej a 
równocześnie przyznawać nie­
proporcjonalnie wysokie uposaże­
nia dygnitarzom  miejskim. —  To 
też w spółpraca apolityczna ludzi 
o różnych poglądach politj cznych 
może być albo na płaszczyźnto 
bezideowości albo przy dyktatu­
rze jednego z czynników, który 
innym nakaże posłuszeństwo.

Nie wiemy co ozon wybiera.
A  co do tej realizacji, to trze­

ba do niej ludzi, którzy uir-ek 
wyrzec się spraw osobistych dla 
pracy społecznej, ci, dla których 
praca polityczna jest połączona

z-osobistym i zyskami, nic zdobę­
dą się w całej pełni na budowa­
n ie-napraw dę pozytywne.

C O  Z N A C Z Y  P R $ Y -  
M I O Y i K f l Y i I T M N Y  ?

Narodow y - państwow iec p. K) 
Hr wziął sobie za temat artyku­
łu takie zdanie z .,A B C ":

,,P-awdziwa potęga państwa —■ 
op.erać sie może jny-nie ua rizum- 
nej wolności Polaków".
Grzmi 1 w iec przeciw „złotej 

w olności", usiłując przeprowadzić 
analogię między nią a „w oln o­
ścią rozumną".

Że p. Kl. Hr. nie może zrozu­
mieć, co to jest rozumna w ol­
ność. to nas nie dziwi gorzej gdy 
w ypisuje w politycznym  bądź co 
bądź dzienniku takie m jś li :

Jest to dziedzinie organizowa-

GLOSOM ANIE ODBYW AĆ SIĘ 
BĘDZIE NA N A ZW ISK A , A  NIL 
NA NUMERY LIST, jak to byle
przy dawnej ordynacji. Numery 
mają obecnie znaczenie wyłącznie 
porządkowe.

Na kartce do głosowania W Y ­
BORCA POWINIEN W ŁTISAC 
TYLE N A ZW ISK . ILE JESI 
M ANDATÓW  W  JEGO OKRĘGU: 
trzy, cztery-, pięć łub osiem, na­
zwiska te, w  zasadzie mogą być 
brane z różnych list zgłoszonych 
w okręgu, np. jedno nazwisko z 
listy narodow o -  1 adykalnej, jed ­
no z socjalistycznej i jedno z listy 
Stronnictw? Nar. (przykład oano- 
si sic do okręgu trzy- m andatowe­
go ). W  takim dobieraniu kandy­
datów tkwi jednak poważne n ie­
bezpieczeństwo. Prowadzi to do 
rozbicia głosów i najczęściej da­
wać będzie w rezultacie upadek 
wszystkich trzech kandydatów 
To samo odnosi się do okręgów’ c 
większej ilości mandatów.

C PRZEJŚCIU K A N D Y D A TA  
DECYrDUJE bowiam w edług ordy-' 
nacji. NIE TYLK O  ILOŚĆ G ŁO - 
SoW  KTORF- ZD O B Y Ł  ON SAM , 
ALE PRZEDE W SZYSTKIM  
ILOŚĆ GŁOSOW, JA K Ą  ZD O B Y ­
ŁY W SZYSTK IE  OSOBY, FIG U ­
RUJĄCE R AZEM  Z M M  NA L I­
ŚCIE.

Obliczania głosów  będzie w y ­
glądać w  ten sposób, że głosy o d ­
dane na wszystkich kandydatów

na Ś lą sk  to  b ę d z ie  s ię  u w a ża ­
ło , ż e  .,s a m o w o ln ie  p o r z u c ił  
nrac.ę“  1 w y c ią g n ie  s ię  w z g lę ­
d em  tu eg o  jm a w em  p r z e w i ­
d z ia n e  k o n s e k w e n c je .

,„Y o , m o ż e  p o ty m  s ię  w as  
p r z y jm ie  z  p o w r o t e m “  —  p o ­
ru  sza n o  cy n ic z n ie .

D w ó c h  s ię  p r z e s tr a s z y ło  i  
w y s tą p iło , in n i z a c z ę l i  p t  a te ­
s to w a ć  i  p r ó b o w a ć  a K cji z b i o ­
r o w e j .

N im  d o  le g o  d o sz ło  sp ra w a  
p rzes ta ła  b y ć  a k tu a ln o

D la c z e g o  je d n a k  p . P a w ło ­
w icz  tym  s ię  n ic  p o ch w a li ł , 
d la czi g o  M ian n rzyńsl, ‘ n ie  
p o d k re ś li  te g o  fa k tu  na z e b r a ­
n iach  p r z e d  w y  o o r c z y c h , na  
k t >rych ta k  k w ie c iś c ie  p r z e ­
m aw ia .

B. B E Z A .

i -m J «? *?*9 fV,r' #l,v i?*:■'

zaś warunkiem wewnętrznej jed ­
nolitości i siły jest usunięcie 
rozkładowych w pływów ży-dow

E k sk fu zyw izm  O z o n u
ote nie wobec ż y d ó w

We wtorek prztd nołudniem 
oabyło się krótkie posiedzenie 
Senatu pośw ięcone wyłącznie 
sprawie wyboru szeregu konii- 
syj oraz sądu m arszałkowskiego.

Przed porządkiem dz.ienny m
skich ze wszystkich dziedzin ży- P i.zes  Radl M in.strów  gen. S ła­

woj - Skłaa Kowski w ygłosił prze­
m ówienie, w którym swoim  zw y­
czajem  zapewniał senatorów o 
sw ojej lojalnej, uczciw ej i szcze­
rej współpracy.

Prem ierow i odpow, udział p.

cia nrodowego.
APOLITYCZNOŚĆ 

CZY l» ~ K " TUBA
„Gazeta Polska" grzmi w dal­

szym ciągu o apolityczności wy­
borów samorządowych , , - T. , . .W J  też i szeroko r o z w o d z i  | ma„rszałek_M iedzm ski.

się na temat szerokiej płaszczy - j 
zuy konsolidacyjnej ozonu i tak ' * c ’
pisze:

1 dlatego przyciągając j ułatwia­
jąc wejście do sajm.rządów ■ sze1 
kim ludziom rzetelnym, chętnym 
do współpracy z nami. bez względu 
nu różnice przekonań politycznych

wydajemy oitrsi } bezwzględną zaprenumerować 
walkę iym, H orn idą do w-So.

• ó w  i a  włamrch partyjnych listach

wymianie 
Senat

zdawkowych 
dokonał w i ­

li P-

W PIOTRKOWIE TRYB
Leona Palucha, ul. Naruto­

wicza IS ro- ,1.
ABC“  można 

Przyimujc prenumeraty

nia żyda narodowego jedn,» 1 naj- v każdej listy sumuje się, a następ-
rona nie tak • uzyskane sumy zestawia 

się z ilościam i głosów  oddanych 
na.inne listy. M A N D A TY P R Z Y ­
PAD N Ą TYM  LISTOM, KTÓRE 
NA W SZYSTKICH  SW OICH 
KA N D YD A TÓ W  ZD O B Y Ł Y  NAJ 
M IĘ K SZĄ  ILOŚĆ GŁOSÓW. O 
przyznaniu mandatu poszczegól­
nym osobom  na liście decj duje 
ilość oddanych na nie głosów-.

Dow iadujem y się, że pewne 
czynniki, pito* płaszczykiem rze­
kom ej słuszności i rzekomo kato­
lickiej sprawiedliw-ości, zachęca­
ją, żeby gtosować na kandydatów 
z różnych list. Jest to posfępow a- 
nie w  m yśl przysłowia: „I  Panu 
Eogu świeczkę i djabłu ogarek" 
św iadom ie lub nieświadom ie d o ­
prowadza się w  ten sposób do mar 
no wania. głosóńr polskich i do 
wzmacniania pozycji ży-dów, k tó­
rzy napewno dobrze będą w ie­
dzieli, jak  głosować.

O bow iązyw ać w ięc musi zasa­
da: NIE M IESZAĆ GŁOSÓW. 
GŁOSOW AĆ N A  K A N D Y D A ­
TÓW Z JEDNEJ LISTY.

pilnifjs7.ych u nas zadań. Prowa 
ganda hasrł nie .noże się odbywać 
na zasadzie wolnej konkurencji, 
gdyż doprowadzałoby to do zupeł­
nego vhaosu i nie posuwałoby ży­
cia polskiego naprzód.
Pen Kl Hr. chciałby więc po­

segregow ać hasła i myśli, ułożyć 
w kartotekach i pozwolić na u ż y ­
wanie ich za pozwoleniem —  po­
wiedzmy starosty. Naturalnie, po 
danie, marka stem plowa i t. p. 
Może by nawet można się na to 
zgodzić (m yśli ludzkich to i tak 
nie zabam ujel, ale ped warun­
kiem, że opłaty przeznaczone bę­
dą na naukę logicznego myślenia 
rećaktorór pism ozonowych.

beru kom isyj. w myśl propozycji 
marszałka. Zgłoszone dodatko­
wo kandydatury senatorów nie­
zależnych Śląskiego, Rembieliń- 
skiego, i D ybczyńskiego nie uzy­
skały jak  było do przewidzenia 
w iększości. Upadła również kan­
dydatura sen, Rubinsuteina, na­
tomiast weszło do komisyj k: lku 
żydów zaproponowanych przez 
marsz. M iedzinskiego.

W  końcu wybrano sąd m arszał­
kowski, w skład którego weszli 
senatorow ie: Osiński jako pre­
zes Miklaszewski i ks. Bliziński 
jako wiceprezesi, sen Zarzycki 
jaku rzecznik i sen. Kobylański 
jak o . zastępca rzecznika.

Następne posiedzento Senatu 
odbędzie się 21 b m. o godz. 
16-ej. Na posiedzeniu tym Senat 
załatwi uchwalone ju ż  przez 
Sejm  przedłużeń i o obow iązu jącej 
obronie ebniżki kom ornego.

M i n i s t e r
Rusi ilarpacktej

te t iz ifc  d o  B e r l in a
łlU SZT , 13. 12. (Tel. w ł ) .  

Przed paru dniami minister spra- 
w iedliw ości Rusi Karpackiej 
Rewaj 1 naczelnik biura praso­
w ego dr. Komaryński udali się 
do Berlina na konferencję z wła- 
dzam partii narodowo .  soc ja li­
stycznej.

D o podróży tej przywiązuje » 
tutejszych kołach politycznych 
duże znaczenie.

'■V *K
uf
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Ś w ia t fa n a ty c z n y c h  m n ich ó w
osłania Tybet przed inwazia europejska

Pogrążony w  m orzu ciem noty i 
przesądów, w c ’ąż pełen tajem nic 
TyDet —  stał się w ostatnich 
miesiącach terenem w zm ożonej 
akcji w yw iadow czej, ze strony 
A nglii zainteresowanej w wysokim 
stopniu, wszy stkim, co dzieje w  j 
tym dziw nym  kraju, leżącym  
między komunistyczną Rosją, a 
najważniejszą kotonią brytyjską, 
Indiami

TUZY PARTIE
W ysłani tajni agenci angielscy 

przywieźli ciekawy m ateiial. W ed 
iug ich raportów  —  działają o - 
becnie w  T ybecie trzy partie: 
konserwatywna, militarna i m ło­
dzieży postępow ej.

mów, niezliczonych klasztorów ty 
betańskich, konserwatyści, stoją 
zdecydowanie na gruncie walki 
z wpływami bałych, bez względu, 
czy ci biali pochodzą z Rosji, czy 
z Indii.

PHZEGlWt J C u t i  
*  YPALONO OCZY

. Partia militarna jest również 
nie pozbawiona pewnej siły. 

t T>rzed dw om a laty, zanosiło się 
' juz poważnie na przewrót, który 

planowali militarysci, pod wodzą 
jedn ego ze starych generałów.

Zaalarm owana jednakże rada 
koronna potrafiła  zamknąć całko­
wicie dop ływ  ludzi, potrzebnych 
generałow i do uzupełnienia

agentów angielskich, przedziera­
jących  się p^zez góry, w  drodze 
do T j netu, usiłując zasypać ich 
lawiną kamieni. Na szczęście 
członkowie partii młodzieży p o ­
stępow ej, zdołali jeszcze w  porę 
przybyć i uratować życie A ngli­
kom.

Jak się ułożą suasunki w  tym  
tak pełnym  tajem nic i giuzy kra­
ju , w  najbliższej przyszłości — 
trudno jest przewidzieć.

Tymczasem m ocną ręką trzy­
mają władzę w  T yoecie  konserwa 
tyści i ich fanatyczn ' sprzym ie­
rzeńcy, mnisi.

Przyj, cle! lub wróg człowieka
Historyjki z  psiego życia

Ps> mają zależnie od otoczę.da, wa-l chetniejrzy od swoic* panów. Ind>a- 
•unlrów żyeia i szeregu innych czyn- nie opowiadają dotychczas o oknu- 
_łi.i  r nirm ht£7.ivińs1rini de Sp.naza.ników najrozmaitsze cnarnctery.

Jeszcze przed wiekami zwrócono u- 
wagę n? ogromną siłę i odwagę bry­
tanów. Zaczęto je tresować oo spe­
cjalnych zadań, z t:tórych najważ. 
niejszym była walka z ludźmi.

Od r. 1514 Hiszpanie zacięli uży­
wać wielkich nsów, specjalnie wytre­
sowanych do Walki z India,,Inami. 
Psy w ( zasie bitwy rzucały się na 
szeregi Indian, powodując straszne 
spustoszenie. Wytresowany pies 
chwytał pierwszego z brzegu lndia„f- 
n- za ramię i ciągnął go do swoich. 
Ody nieszczęsny czerwonoskóry sta­
wiał opór, pies zagryzał go na miej­
scu.

Jednak czasami pies bywał szls-

nym oficerze hiszpańskim de benaza, 
'nory kazai swe,»u psu rozszarpać 
młodą Indiankę. >-*d> jednak pies uj­
rzał łzy nieszezęśliv'tj kobiety i lej 
przestrach, nie :hc:aJ rzucić si" na. 
t.ią, mimo zachęcającycn okrzykow 
pana.

W  r. 1798 na jamajce wyouchłe po­
wstanie przeciwko anglikom. Wysła­
no tu maczne odaziały wojska < raz 
kiiKaset orytanów. Obe mosc psó-° 
wywarł; na zounrowanych Murzynach 
tak wielkie wrażenie, że poddawali 
się natychmiast.

Grecy i Rzymianie chętiue sprowa­
dzali tybetańskie brytany, które uży­
wano do walki z dzikami a nawet ze 
lwami.

Największą siłą i środa.ami p ie - * sw oich w ojsk, zmuszając go tym 
niężnymi, rozporządza partia kon sposobem du poddania się.
serwatywna. Tw orzy ona radę 
koronną w  Lhasie, po śmierci o -  
sratniego Dalaj Lamy.

Konserw atyści tybetańscy, 
stworzyli tw ego czasu wielką ak­
cję  obronną przeciw ko wircgowi 
Dalaj Lam y, Taszi Lamio, który 
starał się, drogą okrężną, przez 
bezdroża, wtargnąć do kraju i 
działać tu, jako w ychow aw ca, od­
nalezionego przez 
Dalaj Lamy.

'P on iew a ż  pochodził on ze zna­
nej, wysoko postaw ionej rodziny 
i ceniony by l bardzo- z uwagi na 
duże zasługi dla kraju —  nie 
chciano skazać go na śm ierć, o -  
graniczając się „ty lko-‘ ‘ do w ypa­
lenia mu obu oczu.
MNISI Z CiERWOHYMI

c z p  p k a m :
Najmłodszą jest trzecia z Kolei 

siebie, m a łego ; partia. m łodzieży postępow ej.
| Przewódcami je j sa młodzi lu -

Lampka szampana w  obliczu śm!erci
Niesamowite Drzewca pasażerów samolotu

nad lotniskiem londyńskim

Nawet wów czas, gdy w ypędzo- dzie, wykształceni w uniw eisyte- 
ny z k ia ju , Taszi Lama, zmari na tach angielskich. W swoim  pro- 
granicy chińskiej —  konserw aty- gramie politycznym  m ają oni 
ści sprzeciw ili się przywiezieniu wpraw dzie niezawisłość Tybetu, 
jego ciała do Lhasy, obaw iając ale w  oparciu q kulturalne kraje 

by  jego adherenci nie w y k o - świata.
rzy stali tej sposobności do sw o­
ich ce lów  i n ;e osiągnęli władzy 
w  państwie.

Sprzeciw iają się oni w ogóle 
w saelkim zm ‘ .nom politycznym 
wszelKim nowatorstwem  i postę­
pow i oraz wszelkiej kulturze w 
naszym zrozumieniu.

Opierając się na Dołędze la -

N iesam owite chw ile przeżyli 
pasażerowie dużego samolotu pa 
sażerskiego „F io  b isher", który 
utrzym uje kom unikację lotniczą 
między Londynem a Paryżem. 
Sam olot m ając w kabinach 13 pa­
sażerów, przyleciawszy z Paryża 
nad lotnisko londyńskie, nie mógł 
lądować, wskutejc ctefektu m echa­
nicznych urząazeń, w yrzucają­
cych przed lądowaniem koła. O

tym defekcie dano znać drogą ra­
diową zarządowi portu lotnicze­
go. Na lotnisku zarządzono po­
gotow ie alarmowe. Samolot krą­
żył już pół godziny nad lotnis­
kiem. a pasażerowie mieli moż­
ność obserw ow ać, jak zajęły swo­
je  stanowiska ambulanse sanitar­
ne, straż pożarna oraz policja , 
która usuwała przygodną pu­
bliczność z lotniska, zamykając

INTELIGENCJA PSA
Nie tylko siła jest cechą właściwą 

pŁOtn Inteligencja ich czasanu jesl 
godna podziwu.

Słynny był .-wego czasu pi-s z gr, 
tunku Saint Bernardów Bari, który 
dzięki jwej odwadze i mtęiigt icji u- 
ratował od śmierci 40 jsób. Wycho­
dzi! on na poszukiwania uagunonycn 
podróżnych z koszykiem prywiąza- 
nyn do szyi. W koszyku b"!o winć i 
nożywienie. Po znalezieniu podlot­
nych pies prowadził icb do klasrioru 
św. Bernarda. Bari ratował ludzi w 
ciągu 12 lat, wreszcie i ist? zat 'ty 
przez jednego z podróżnych, który’ 
vziął go za wilka. Wypchano go i u- 
mieszczono w muzeum Bernenucitn. 

PSY ALEKSANDRA WIELKIEGO 
jair głosi legenda, ArcksanJer 

Wielki przed wyruszeniem do lodi 
otrzymat w darze od króla Albatw ol­
brzymiego 1 pięknego psa Alrksin 
der był zacnwy-ony tym darem i aby 
wypróbować odwagę psa wypuścił ną 
niego niedźwiedzia dzika, łka; xu- 
we nie poruszył się z miejsca. A- 
leksander sądząc, tc uczynii to t  le­
nistwa, Kazał psa zabić.

Crny wiaaonrość o :ym doazU do 
króla Albanii ten przysłał Aleksandro­
wi innego podobnego pisa, zaznacza­
jąc przytym że pies ten staje do 
walki tylko z najgroźniejszymi zwie­
rzętami. Odtąd picz walczył już iylko 
z Iwami, przyczyn: zawsze zwyciężał. 
Siał się cn prawdziwym ulubieńcem 
króla.

CHART NA SAHARZE
Na pustyni Saharze krajowcy chęr- 

nie hodują psy, używając je do naj-

prow adzą»s na lotnisko ulice.
W szystkie te zarządzenia ratun­
kowe, niesamowite w sw ojej i- 
stocie, nie wyw ołały zbytniego po­
płochu wśród pasażerów samolo­
tu. Nie m niej w szyscy zdawali 
sobie sprawę, że lada moment mo 
gą znaleźć śmierć, w zględnie u- f roemaitszyah tum, ji. jedna - pu. nie

Nad Bałtykiem o milę od Gdań­
ska nńajdujfc się klasztor zakonu 
Cysterskiego, Oliwa. W kościele 
klasztcuu przechow ują zakonnicy 
bułkę chleba w Kamień obróconą.

W  r. 1217, gdy koło Gdańska i 
okolicy wielki głód ranow ał, po­
bożny opat oliwski kazał usta­
wicznie piec chleb i zgłodniałym 
ludziom rozdawać.

Temu program ow i sprzeciw ia­
ją  się z całą zawziętością, konser­
w atyści, m ając do pom ocy tys ące 
fanatycznych m nichów , noszą­
cych  czerw one czapki, których 
zadaniem jeat, pozbawienie życia 
każdego białego, któryby pow a­
żył się działać na terenie Tybetu.

Ostatnio otoczyli oni oddział-! Z jazd 1.
Muzeum K olejow e obudziło za­

interesowanie nawet w zagranicz 
nych kołach fachow ych. Zwiedza­
ją go często cudzoziem cy z Fran­
cji, Niem iec, B ułgarii, Jugosła­
wii, Litwy, Łotwy, R osji i innych 
krajów Europy, a nawet przyby­
w ają specjalnie delegaci z kra- 
iów odległych jak  np. wysłannik 
króla Egiptu, który zwiedzał Mu-

Otwarcie Muzeum Komunikacji
w  W arsza w ie

W e wtorek dn. 13 b. m- odbyła t zeum K olejow e, aby zlozyć o nim 
się uroczystość otw arcia Muzeum 
K om unikacji przy ul Nowy

N a d m o rska  legenda
Chleb Kamienny w Oliwie

N A  G W I A Z D K Ę

Z A B A W  I I
CIEKAWE — PIĘKNE — TANIE

Z. Różycka
Marszałkowska 82 

Tręoacka 3, ś -10 Krzyska 19

Jeden z ubogich wziął bułkę 
chleba i wyszedł z klasztoru, lecz 
później w rócił i skłamawszy. Ze 
pierwszy raz przyszedł, dostał 
drugą. Gdy pow racał do Gdań­
ska, spotkał poważną bardzo ma- 
tronę, piastującą na ręku dziecię, 
prosząc go, aby je j na posiłek 
użyczył chleba. Zagadnięty odpo­
wiedział: ja  sam nie mam chleba! 
Ona m r na to : & to masz za pa­
zuchą bułkę. To Kamień, nie buł­
ka, odpowiedział na to. „N iechże 
będzie kam ień!" I natychmiast 
zniknęła. Po tej rozmowie, po kil­
ku minutach, w yjął bulkę i stwier 
dził, że stała się kamieniem- W ró­
cił w ięc do klasztoru oliwskiego, 
winę kłamstwa swego wyznał

Ktradna masowo
w ó zk i dziecięce

rzecz całą opowiedział, na której 
pamiątkę chleb ten chowają.

W jednej z m iejscow ości an­
gielskiej, m ianow icie w Rexley 
policja  tam tejsza miała nielada 
jaki kłopot. Przez dłuższy czas 
nieznani sprawcy kradli maso­
wo wózki dzieciece, pozostawione 
bodaj na chw ilę bez opieki w 0- 
groriach, parkach, na ulicach. 
D opiero wprowadzenie specjal- 

i | ne po lic ji żeńskiej, która rozto­
czyła opiekę nad wózkami dzie­
cięcym i zapobiegło tym maso­
wym kradzieżom.

szczegółow y raport swemu m o­
narsze, podobnie delegat rządu 
chińskiego przybył do Muzeum, a- 
by zapoznać się z jego  organiza­
cją.

Obecnie Muzeum otwiera nowe 
działy, jako zapoczątkowanie zbio 
rów , obejm ujących  wszystkie 
dzieaziny kom unikacji, a m iano­
w icie działy D róg Kołowych i 
D róg W odnych, a zm ieniając 
swój dotychczasowy zakres prze­
obraża się w Muzeum Komunika­
cji.

N ow ootw ierane działy mieszczą 
się tymczasem w czterech salach 
drugiego piętra. Zorganizowane 
są w ten sposób, aby widz w sze­
regu m odeli, w ykonan jch  nadz­
w yczaj wiernie i praw aziw le ar- 

j tystycznie oraz w licznych wy- 
i kresach, łączących ścis łość tech­

niczną z estetycznym ujęciem , 
m ógł bez zmęczenia z zaintereso­
waniem śledzić rozw ój drogow ni­
ctwa w Polsce i zapałać entuzjaz­
mem dla zamierzeń na prze­
szłość, które m ają zm ienić dotych 
czasowe bezdroża na prawdziwe 
europejskie szlaki kom unikacyj­
ne.

3kutecznić lądowania w sposób 
możliwie najdogodniejszy, co  mi­
mo wszystko groziło ranami i ka­
lectwem.

Odbyw ająca podróż jedna z 
gwiazd film ow ych  w yjęła  z wali­
zki podróżnej dwie flaszki szam­
pana. W ypito po lam pce na „zdro­
w ie", jednak fakt ten miał wszel­
kie cechy „hum oru w isielczego". 
W końcu udało się załodze ręcz­
nymi korbami w yrzucić koła tak, 
że sam olot po pół gpdziny niepew­
ności i trwogi, lądował gładko i 
bez defektu.

Pasażerowie i załoga zebrali się 
w ieczorem  w jednej z dużych re­
stauracji londyńskich, gdzie ju ż 
pękło kilkanaście butelek szam­
pana, tym razem w ypijanego na 
serio „na zdrow ie".

cenią. Jedyny wyjątek „tamw, ią char­
ty, które Arabowie uważają za naj­
wspanialszą rasę psów.

KiEDY PIES OBRAZ! SBC
Każdy pies to właściwa odrębna in­

dywidualność. Szczególnie wrażliwe 
«ą pud'e. Są one uparte, kapryśne, 0 - 
brażają się często i nawet potrafią U- 
rządzić prawdziwy strajk głodowy 
G iy czują się winne, uciekają nawet 
z jomu, aby me pokarać się na oczy 
swemu panu.

Pudle są bardzo inteligentne Pe­
wien handlarz drobiem nauczy! S'*e- 
go pudla pilnowania kur Co wieczo­
ru pies wsuwał ostrożnie głowę do 
otw oru między prętami klatki gdzie 
mieściły się kury i „obliczał" czy 
wszystkie są na miejscu. Pewnego ra­
zu w czasie nieobecności pea właści­
ciel sprzedał trzy kury jakiemuś kup­
cowi. Wkrótce wrócił pies, stwierdził 
brak irzech kur i popędził siadam * 
kupca, a pa dopędzeniu iuiusil go do 
powrotu. Odtąd właściciel sprzeda­
wał kury już tylko w ohetności swe­
go pudla.

Eskapada dzieinei sportsmenki
R o w e re m  P a r y ż  — Indoctiiny

(K a r). W ostatnich dniach wy­
ruszyła na row erze z Paryża do 
Indochin młoda emigrantka ro­
syjska, L iii Sergiejew .

Żegnało ją  grono przyjaciół, do 
konawszy uprzednio chrztu row e­
ru perfum am i.

Jeśli zamiar je j —  pokonania 
tej olbrzym iej przestrzeni na ro­
werze, uiszczony zostanie pomyśl 
nym wynikiem, będzie to pierw­
szy na św iecie rekom  tego ro­
dzaju-

Trzeba tu dodać, że młoda
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P R Z Y G O D A
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  M on sieu r , m a m  p rz e z  p a n a  n ie p o trz e b n e  
p rz y k ro ś c i z k o le ż a n k a m i z p o w o d u  tego w y r ó ż ­
n ien ia  ich  k osztem . Z a z d ro sn e . W o la ła b y m  n ie  
je ch a ć ,

M on sieu r  C h a m y n e u s  w y b u ch n ą ł śm iech em  
W  z ło ty m  za ro śc ie  b ły sn ę ły  ró w n e , b ia łe  zęb y .

—  M o ja  d ro g a , a ja  w ła śn ie  ch cę , żeb yś  ty 
p o je c h a ła . W  tych  s p ra w a ch  n ic  ra d z ę  się  m o ich  
pan  en ek . U ita t  c 'e s t  m o i...

—  Ja  b y m  je d n a k  w o la ła  zosta ć .
W z r u s z y ł ra m io n a m i i z a b r a ł s ię  z n ó w  d o  p i ­

sania
—  T o  runie n ic  n ie  o b c h o d z i . Z a b ie ra m  c ię  

i  sp ra w a  sk o ń cz o n a . Już p rz y g o to w a łe m  rek la m ę  
C hcesz p rz e cz y ta ć?

R z u c ił  je i  z ło ż o n y  ark u sz . Sue z a cz ę ła  c z y ta ć : 

K im  je s t  ta n o w a  m o d e lk a  m o n s ie u r  C h a -
m y n eu x , ta je m n icz e  d z ie w c z ą lk o  o  p ro s ty ch
h ru n a tn o -z ło ty ch  w ło s a ch  i s k ro m n e j m in c e ?
C a ły  P a ry ż  0 n ie j m ó w i. T y p  w y s o c e  o r y g in a l­
n y . N ie b a w e m  i a n g ie lsk a  p u b lic z n o ś ć  b ę d z ie

m o g ła  u jr z e ć  ją  n a  w ła sn e  o cz y , g d y ż  12 -gu  
b . m . p r z y b ę d z ie  d o  L o n d y n u  w  tow a rzy stw ie  
m o n s ie u r  C h a m y u e u s ...
—  I to... —  m on s ie u r  C ham yneu .y  p o k a z a ł p a l­

cem  z a z n a cz o n y  ustęp .
M ó w ią , że  u ro cz a  S u sette  p o c h o d z i  z  w y s o ­

k ie g o  ro d u . K rążą  n a w et w ie ś c i o  k ió le w s k ie i  
k rw i... A le  czy  to  p ra w d a , c z y  n ie , Susette  jest 
m ło d a , je s t  p ię k n a  i m a ły  p ta szek  p o w ie d z ia ł 
nam ...
—  K to  to w y p is y w a ł te o k r o p n e  k ła m s tw a ?  —  

o L u rz y ła  s ię  Sue.
—  P rzep ra sza m , m a d e m o is e lle . T o  n ie  ża d n e  

k ła m s tw a . T o  re k la m a . Z a w sze  p rz e d  lo n d y ń sk im  
p o k a z e m  m o i a g e n c i r o z s y ła ją  re k la m y .

—  A leż  ja  n ie  p o c h o d z ę  z  w y s o k ie g o  ro d u . 
A  c o  s ię  ty czy  k r ó le w s k ie j k rw i... N ie . śm iech u  
w arte , J eże li p r z y jd z ie  k to  z n a sze j f ir m y , n a ra ­
żę  się na d rw in y .

—  N ic  p o d o b n e g o , m a d e m o is e lle , L u d z ie  lu b ią  
w ie r z y ć  w n ie d o r z e c z n o ś c i. T ru d n o ś c i n a strę cza ­
ją  s ię  ty lk o  w ted y , g d y  się  ch ce  r o z g ło s ić  p ra w d ę .

—  N ie  p o d o b a  m i się  to.
—  T r u d n o . In teres. R e k la m a  m a  s w o je  w y m a ­

g a n ia . —  U ją ł  z n ó w  p ió r o . —  M a d e m o is e lle  S p -  
sette b ę d z ie  s ła w n a . T a k  się  ze m śc i sze f za  p o ­
lic z e k .

P rz y tk n ą ł d e lik a tn ą  d ło ń  d o  tw a iz y , ja k b y  g o  
je s z c z e  p ie k ła , s p o jr z a ł  za S ue i  r o z e ś m ia ł s ic . 

S u e  o p o w ie d z ia ła  o w szystk im  K sen i.

—  W ię c .. .  r e k la m u je  c ie b ie  w  tym  ro k u . R o z u ­
m ie m  M usisz m u  to w a rz y sz y ć , c zy  ch ce sz , c z y  n io  
ch ce sz . N a d z w y cz a jn e . W ię c  ju ż  się  n a  c ie b ie  n ie 
g n ie w a ?

—  A n i troch ę .
N ie  u n r a ła  so b ie  w y t łu m a c z y ć , d la cz e g o  o g a r ­

n ia  ją  u ie p o k ó j. R ze c  m o żn a , ż a ło w a ła , ż e  m o n ­
s ieu r  C h a m y n e u x  n ie  g n ie w a ł s ię , b o  b y  ju ż  b y ło  
p o  w szy stk im . T o  w ła śn ie , ż< w s p o m n ia ł o w o  z a j­
ś c ie  ze  ś m ie ch e m , d a w a ło  je j  d o  m y ślen ia .

P e łn a  z ły c h  p rz e cz u ć , u d o b r u c h a ła  ja k  m o g ła  
u ra ż o n e  k o le ż a n k i i s p a k o w a ła  się, a o  p o d r ó ż y .

—  N ie  m aną n a jm n ie js z e j o c h o ty  je c h a ć  —  
z w ie rz a ła  s ię  w  u b ie ra ln i.

A n d re e  w y trzeszcza ła  na n ią  o c z y .
-—  W a r ia tk a  jesteś , m a  c h e r ie .  J e ch a ć  z m o n ­

s ieu r  d o  L o n d y n u  to n ic  b y le  c o  M o n s ie u r  sta je  
z a w sze  a - M a n ch es ter  H o u se  n a  P a rk  L a n e . M y —  
w  k lu b ie  n a  B r o o k  Street. C u d n a  p o d r ó ż . P r z y ­
ch o d zą  k ie r o w n ic y  w ie lk ic h  f ir m , k lie n c i , a k to ­
rz y , ż e b y  nas z o b a c z y ć . D o s ta je m y  c z e k o la d k i, b i ­
le ty  d o  tea trów ... A ch , ż y ć  n ie  u m ie ra ć .

—  M iły  ten  k lu b  na B r o o k  S tre e t?
S ue zn a ła  tę u lic ę , a le  p rz e b ie g a ła  ją  za w sze

ł w ie lk im  p o ś p ie ch e m , d o r ę c z a ją c  p a cz k i w e 
w s p a n ia ły c h  d o m a ch .

—  O , b a r d z o  m iły . —  A n d r ć e  m la sn ę ła  z  z a ­
ch w y tu . —  K a żd y  g o ś ć  m a  sw ó j k lu cz . N ik t n ic  
w y p y tu je  o  n ic , n ic  n u dzi... A  sk ą d ? ... A  d o k ą d ?

(D . c. n .) .

sportsmenka będzie miała na 
swej drodze do przezwyciężenia 
takie przeszkody, jak wysokie gó­
ry i pustynie, a także grożą je j 
napady rabusiów i dzikie zw ie­
rzęta.

Nie odstrasza to dzielnej dzie­
wczyny od zamiaru dotarcia do 
Indochin oa rowerze, którego jest 
zapaloną zwolenniczką.

D roga je j prowadzi do Cannes, 
skąd wybrzeżem do W enecji i 
Triestu, następnie w ciąż wybrze 
żeir m orza Adriatyckiego i Śród­
ziemnego aż do Konstantynopola. 
Od tego miasfa —  przez Bagdad 
do zatoki perskiej.

Tu przeczeka ona porę deszczo­
wą —  poczym ruszy 800 kilome­
trowym szlakiem karawanowym 
przez pustynie południow ej P er­
s ji do Deludżystanu. Dalszym) 
etapami je j śm iałej podróży, bę­
dzie Delhi, Kalkuta. Siano, w 
końcu, ostateczny c e l : Indochi-
ny

Drogę tę, wynoszącą 17000 km 
zamierza ona przebyć w  ciągu [0 
•— 11 miesięcy.

P rzyjaciele je j tw ieidzą, ie  na­
leży ona do rzędu ludzi, którzj 
n igdy się nic co fa ją , a więc, że 
zamiar sw ój doprowadzi do szczę­
śliw ego końca.

L iii Sergiejew  ma juz poza so­
bą takie wyczyny sportowe —  jak 
droga pieszo z W arszawy do Pa­
ryża, przez Pragę i Berlin.

Potomek
\tesco da Gam a

p r z e d  s ą d e m

Jeden z sądów amerykańskich, 
rozpatrywał sprawę V asco de Ga­
ma, potomka słynnego żeglarza, 
który był oskarżony o zgładzanie 
psa swego sąsiada, który został 
przez niego otruty Vasco de Ga­
ma został skazany na tydzień 
aresztu.
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12 i 15 okręgi wyborcze
O kręg X T  obejm uje obszar 

Ifc Zł 1 c ięać  7 komisariatu 
(W o.h  i K oło) granice ogregu 
stanow ią u lice : GrzyDonska, Ka- 
rolkowa. Dworsua, Brylu wska, li­
nia K olejow a, zachodnia granica 
miasta, Olbrachta, ks. Janusza, 
WawrzyszewsKa, Ożarowska P ło­
cka, Leszno (m iędzy W ronią i 
Żelazną).

W  okręgu XII kandydują:
HYZFWICZ STANISŁAW

dują: Kosakowski Stanisław An­
toni. 1. 3 5 —  rzemiesinm, Staw ­
ski W iktor, 1. 56 —  piwowar, O- 
stcowski W acław, 1. 35 —  brą- 
zownik, Kiliński Czesław, 1. 30 
—  nauczyciel, Hauich W acław, 1. 
40 —  kupiec, Łoziński Eugeniusz, 
1. 33 —  woźny, W yszyński Ma­
rian, 1. 36 —  adwokat, Kubicki 
Tadeusz, 1. 32 —  handlowiec, Ku­
lesza W acław , 1. 67 —  urzędnik, 
Zyskuwskl Józef, 1 39 — nau­
czyciel, Dubiszewska Eleonora, 
1 38 —  krawcowa, Włodaw skiłat 35, adwokat, w toku i32u stą­

pił do wojska jauo ochotnik. Ukończył . . .  . „
aO ołę św. itamsiawa v. Warszawie. Stanisław, 1. 32 —  muzyk, Ros
W okresie słudiów uniwersyteckich ----------------  —
rozpoczą> pracę tpoleczno - piluycz-
aą a terenie akademickim piastując 
stanowisk," v cepre-.es; kola I 'r !wn’ ■ 
ków U. W., Bratniej Pomocy U. V ,
Związku Bratnich Pomocy R. P. itd.
Po skończeniu wydziału praw nego U.
W w roku 1929 odbyi sLzb. woj­
skową, obernie acdpnrucznik rezer­
wy. W czaaie aplikacji sadowej pra­
cował w wyduait spraw ogólnych 
magistratu u  W tizaw y  o u ,  jako 
kierownik świetlicy dla mmdzieży p o ­
zaszkolnej w wydziah oświaty kul­
tury magistratu, naaając świetlicom 
mocno akomuP!zowsr,yiT. «<erunek na kręgu mieści się przy ul. Elekto-
rodowy. Jako cztoretc O W. P a u - , 23 n  le l 2-57-82. Go-
stepnie u  N. R pracował mtensyw- L“  Ą
me w grupacn robotniczych, Ostatnio d|fny urzęuowania 20- 21.30.
pełniąc oo wiązki inspi która Warsza- O K K f i G  1 5
wy- Okręg 15 obejm uje Bielany,

SNOPEK ANTONI Marymont, Żoliborz, M łociny oraz

sutannowa A lina, I 32 —  waowa 
po adwokacie ś. p Henryku 
Rc*emaunie. * “ ~

L ISTA  NIL 4 
Narodowy Komitet Radykalny 

Odżydzenia W aiszaw y zgłosił w 
okręgu 12 listę Nr. 4.

Okręg posiada 8 manbatów, 
należy w ięc głosow ać na 8 z po­
śród w yżej wym.fcnlonycn kan­
dydatów.

Lokal Nar. Kdm. Rad. w 12 u-

v»ie iu l8 r. kończy tajną szkoią wod- ski Witold, L 3 5 ; handlow iec,
oficerską, po czym wstępuje jako 
uczeń 8-ej kiasy do wojska polskiego 
i oierze czynny udziai w bitwach na 
Białej Rusi i poa W arsz iwą. Dwu­
krotnie w czasie kampanii wojennej 
ranny. Za zasiugi na poiu wojskowym 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari i 
kilkakrotnie Krzyżem Walecznych. Po 
demobilizacji kończy W. 3. H. w War 
szawie. W r. 1935 poseł na Sejm, 
ubecnie dyrektor liceum

DR. WOJCIECH ZALESKI

K rzyaztofowicz Jadwiga, l. 68 , 
wdowa po urzędn;ku; W owrzy- 
niag H ipolit, 1. 40, adw okat; Ha- 
bich Bolesław, 1. 34, handlow iec; 
Zembrzuski M ieczysław, 1. 82, ad­
wokat; W itkowski Roman, i. 33, 
prawnik i Rutkowski W ładysław, 
1. 71, w łaściciel realności.

L ISTA  NR. 5.

członek komitent urbanizacyj­
nego b. ONR, autor „Polski bez pn 
letariatu“ .

MOKRZYCKI MARIAN

.. .  N arodow y Kom itet Radykalnylat 3? wybitjiy ekonomista, jen en z . _ .. ■
■■ajczynniejszych działaczy narodowo. ' z.?!®61* w okręgu lo  listę nr. 5. 
radvkalnyi.il, i. naczeh.j1 redaktor Okręg oosiada 6 mandatów, na- 
,/ABG", członek komitetu ,,rgaaizacyj- R ży w ięc głosow ać itą sześciu

z wyżej wym ienionych kandyda­
tów. L oksI N arodow ego Komite-

. . ._  , , r . o . ,  i -, i tu • Radykalnego na okręg mieścilat 37, nauczyciel. W r. 1919 Jako . , r J * i
uczeń gimnazjum watę I je nu ochot-j ni«  V ^  uL Czarneckiego 2o. t e l  
aika Jo wojska, biorąc udział w Kam- 12-04-78. Godz. urzędowania
ranii ukraińskiej i białorusko - litew- ! 16.30 —  17.30.
' kiek Po dinoblliTir']* kończy smdia — au _  
średnie 1 WSH Od 3 lat prezto Tow.
Krzewienia Wiedzy Handlowej, które 
prowadzi 5 szkół handlowych żeń- 
akich. dla dziewcząt wylącanlc po. 
chodzenia polskiego Znany jako nie­
strudzony działacz w dziedzinie odży- 
dzeni? s'.kó}, oraz jako znawca spół- 
uzi dni mieszkaniowej. Wydawca i re­
daktor miesięcznika poświęconego zą 
gr dnieniom mieszkaniowym p. n. „Na 
właściwą drogę".

Kwiatkowski Ludwik, 1. 3», ad­
wokat; SzpinowsKi Zbigniew, i.
83, inżynier; Doliw a D jbrow oł-

Sccial-zydowska
miłość

W dzielnicach żydowskich War 
szawy wywieszone zostały ostat­
nio odezw y w  2 językach : w  języ ­
ka polskim i żargonie V7 oaez- 
w acn tych zawarte jest wezwanie 
do w yborców , aby glosow ali na 
listę „B u ndu " i klasow ych zw ląz-- 
ków zaw odow ych. Ta sama tre ś ć , 
powtórzona jest w żargonie.

Fakt powyższy najdobitniej 
świadczy o miłości socjalistyczno- 
żydow skiej i o pakcie, jaki zawar­
ły  obłe te grupy. Socjalizm  rzuca 
hasła skłócenia klas narodu pol­
skiego po to, aby z w alki tej, w y­
nikłej z posiewu nienawiści, sko­
rzystali kapitaliści żydow scy.

Kto jesacjfe nie .zdołał przeko­
nać się, Jajc obłudna jest działal­
ność partyjn ikow  socjalistycz­
nych, niech przejdzie się po uli­
cach dzielnic żydow skich 1 prze­
czyta oaezwy świadczące a sym ­
patii, jaką darzą socjaliści żydów .

a  t e  g n f f u i /  s i e  n x £  S o i '

p & M śk cm u
CHRONI PRZŁC ANGINĄ i GRYPA*

W PELPLINIE
łaprenumerowaC „ABC*- można 

u p. Nadolnego, 
u l  Bronisława Pieracuiego 

4 Kiosk G azetow y).

celuNajpierw dotrzeć do
Fragment z wata 1920 r.

B o h tte rs k l czyn  podchorążego B a k o n a
W podręczniki, instrukto-a przy- pióra tkiktor, Junoszy z życia cęo- J rannego dow óucę. W iedział, ze « -

łokotz mechanik, lat S6. Oo naj­
młodszych lat wychowąny w auchu 
narodowym. Od samego począticu 
istnienia O. W. P. bierze w pracacn 
organizacji czyrny udzia- na terenie 
robotniczym. Daje się także poznać 
jako wyt-walj pracownik Zw. Zaw. 
Metalowców „P; aca Polska", którego 
był ekarhnijtiem, sek tarzem, a na­
stępnie wiceprezesem. Przez Jwa lata 
— ławnik w Sądzie Piacj z ramienia

Powązki. Granicę jego  stanow .ą: 
wybrzeże W isły od mostu kolejo­
wego, północno - zachodnia gra­
nica miasta, ul. W awrzyszewska 
i linia kolejowa.

Z ramienia Komitetu N arodo­
wo - Radykalnego w okręgu 46 
kandydują:

BAKON JÓZEF 
B poseł na Sejm, lat 39, dyrektor

P R A S A

sposobienia wojskowego „Stużhó”  loweg, Kandydata Naród megc Ko. 
znajduje się na ur. 61 opowiadanie mltitu 'tadykaiaigo z kngu 15 b.

posła Józefa Bakona. Opowiadanie to 
cytujemy w całości.

t i

„Pracy Polskiej" Od cnwih powstania
Obo’ ;u ^arodowo -  kidJykalnego czyn iiCeiim. Pochodzi re wsi switrie po­
ny działacz obo-u i ’ ” yznrwca idei w,atu radzyńskiego na Podlasiu. 3 :tn-

B y łó  to w okresie, kiedy nie­
zliczone hordy bolszew ickie, któ­
re dom edawna zalew ały całą P o l-"Wyszedł z druku Nr. 11 „ l  rasy", mawia dr "W ■'jciech Taleakł w arty 

organu Polsldegu Związku WycL w- kule p. t. „I lforma ‘ja gospodarcza w skę, docierając aż do Torunia —  
ców Dzienników i Czasopism, poświę- dzienniku” . Dabze kolumny zeszytu cofajy ipieaznie pod naciskiem
e*nrtxr rra nro/irtiotł.Ji*. infnrmA^Si nman. nnćwrippnrd 7ncf*aJv tiaiflkilialTljpisZC- ł , t . , , » ,w ojsk polskich, prow adzących pe-

Narodowo - Radykalnej.
P o t i  tym v* okręgu 12 kandy-

nażjum ukończył w Sjżjłpaęh. Dó r. 
lOlft czynny działacz POW* W  pOło-

NowyDia smakoszów mila chwilka
Od B L IK L E G O  pączków kilka świat 3.s

pT a  D  i O
UtOOA, IŁ 3. in .  I Koncei t z uCz.-em Chóru Da.-, 2S'

8 oq „Kiedy ranne* SJB ętmn«ityka. Pro*;: m .
„JO Muryk. Tj00 Dziennik 7.16 Muzy CŻJWABTEK IŁ 1?.
Ha. 6jM Aodycje dla atkół- ! 6*30 -K-*dy —me* I 3$ Gi.nnestiac.llgO „Zma wierne 3 Koiacz :m" — (.50 Muz. ka. 7ŻKI ieimil,. 7.H Muzyka,.
i.uchowlłk- a* dz.sd młodszy et UZO o.Ou Auqyqj» J* JzkoŁ
Strenc II (7 By*nał etasu. 12.05 Au- 
d Jr p.jłudniow«

15. Jłaez koiiwert* 1b3 Muzyk* o- 
Diądewo ikaiD Oi ni lik. «d.05 Wiidomo- 
a  foapclltrcr- 16 20 y.ok*e*» a ety- 

telnun o mtoazae*; — *«weda. 16.31 
SerąlUL f&niejeu frio D-dur op. 32.

.10 Od oddzlat6v ochotr.iczyc! do po- 
**n* armt: — odczyi, 17 15 „Damy w 

„-ynolln e Opiewaj*..." 18.00 Audycia jia
i i .  18.9 Nasz ivu Ł 18.40 JdyEkutuj- 
mjr* — „Zgubn ' erv dodatni h nlyu ki- 
tia n. ma " — dyskusję zaga ńntoni
boiiaziewlci
14.06 Muzyku .ff?H I . 36J5 ludy. je 
nfoftiuicyjt *1.00 Koi.cer* chopinaw-

eony z ag? dnieniu informacji praeo- poświęcone zostały najaktualni ijizfc- 
wej mu obecnie zagadnieniu w dziedzinie

Artykuł wstępny p. W. Barcjiow pąsowo - wydawniczej, a mianowi. 
skiego p. t. „Informacja jest duszą cie nowemu dekretew. urasowemu; 
prasy" omawia doniosie znaczenie pełny tekst dekretu uołączoiiy zuatał 
.nformacyjndgo charakteru prasy z do Nr. } 1 „Prasy” , jako dodatek bez- 
punktu widzenią doktadnycL i szyb- ^łetny.
kich informacji, jako wartości naj- j Ponadto zeszyt zawiera analizę 
bardzipj poszukiwanych przez szero- sprawozdania Związku Papierni Pol- 
kie rzesz czytelników. _ i skich za 1937 r. p. t. „pola .i prze-

Oświetlenie stosunków między pra- mysi papierniczy w i937 r oraz 
są a agtncjani informacyjnymi po- Jalszy ciąg uwag i obset wc-.ji z dzie- 
śwlęcouy *ustal wyw'ad red "keji Jziny reklamy i- propagandy w pra- 
,, Prasy” z dyr. Mieczysławem Obar- lie krajowej i z-,gran;cznej, zi ■żar­
skim i red Stanisławem St-zetelskim. tych w cyklu artj’kulów pod ogólnym 

Dalej zeszyt zawiera ret er a t p. t. tytułem „Prasa — propaganda —  re- 
,.Prostowanie fałszywych wadomo Warna” . (F. G.).
Ści prasowych” wygłoszony przez dy- Ar'ykujy: ,.Sp: aw kosztó'' < prze- 
rck^ra Polskiego Związku Wyaaw- gyłek gazetowych” Ćz. N0. -otn c i° , 
cow Dzienników i Czasopism p. Sia- „Sukces poł :iej p asy technicznej na 
nlsława Kńtsżitta na dorocznym VI targach w P^ri” M Woydyłły era* 
Kongtesin Mn dzj narodowej Fedi _ notatki: „COP” i „Bał lmutn < Cyfry" 
cji bwiazków Wydawców ((F iA IK J), zamykają częćć artykułową zeszytu, 
podany 'es' m-c.nież tekst uchwał VI pocz1 następują mbryki staie;_ Pra- 
liong psu F'ADFI‘ u w sotay/ie n e- , ce Związku Wydawców, Organizacje 
ścisłych 1 obraźliwych wiadomości, j sprawy dziennikarskie, Kronika

tvną ręka nieugiętego V/odza- 
O dgryzały się jednak i nieraz

mie bolszew ickie tylko z musu się 
cofają i że utrzym anie się w  Jed­
nym punkcie ułatwi im n .ezm ier- 
nie zaprzestanie odwrotu. W ie­
dział, że jeśli oddziały m oskiew­
skie i  pod k a sk ow i zdołają u - 
trzymać się na swych pozycjach 
—  sąsiednie stawiać będą opór 
wiele większy i może też zdołają 
odeprzeć atak polskich wojsk. 

Podchorąży zebrał resztki zdzie-

poraneli. , —11.57 S; gnał czasu. 12.03 Audycja połud- 
niowa.J‘ ,00 Psy dł wo.,me, w sluioto poli­
cyjnej » sanitarni! — dia to* 15.15 
„Bri [e ery posiedzenie" — dla,uf l.e- n- Gombrowicz. 5.30 “ luzyka ibindowa 
16.0, Uzien.iih .6.05 Wi_ctornt-ici Hospt 
daiczą. 16.20 „U insptktori., praiy" 
16.4( Ri cit-J fortej ianowy. L7 10 Walka 
nauki * nie.vidzialnvm wrogiem — po­
gadanka. 17.20 ..Na.sz.o pj 'tli". 18.00 
.starodawnym rwyezaiem x8.38 Życio­
rys-' instrumentów': rodzina skrzypco­
wa". 18.00 Koncert i ozrywkcvy. 20J5 
Audycje informacyjne. 31.00 „Książę 

B* - tjak iwanyr. st.yciarstwię Niez:omny" — dramit Juliusza Slowac-
w lit sun  ' 22 00 F lJor różnych kra kiego. 22.00 Muzyk; kameralna. 2 .51
iow Finlandia. 22.40 Odczyt. 22.85 Aua, Aud. inform. 23.05 Koncert muzyki pol-
inform. t skiaj.

11.00 ..Jak i n r iym ludzie grają" — Działahiuś*1 infcrmacyjną dzienni,tów kraiowa. Prawu a 
owe,.. ŁA.25 w '»kci- trs„-ezv " to w dziedzinie spraw gospodarczych o- szerokim świecie.

itawialy opór zaeiety, który jeno 1 siąikow tnei kompanii i z bagne- 
bohaters tim w ysiłkiem  oddziały [ ,em w ręku poprow adził naprzód, 
nasze przełamać mogty. wprost na karabin maszynowy.

Tak było, w ow ym  dniu 16-go który najw ięcej dokuczał, 
września 1620 r., gdy 55 poznań- Szedł sam z takim zapałem, że 
ski pułk piecnoty wieś Laskow o m im ow oli nieco uprzednio znle- 
zdobywał. Nie chcieli je j za nic chęceni szeregowi znowu się roz- 
oddać Moskale. Żołnierze z pod grzali. Zacisnęli zęby, oczy rzu- 
znaku czerw onej gwiazdy okopali cały błyski. £ 
się. Wystawili karabiny m aszyno- Od .m aszynki7* dzieliło już ty l- 
w » i witali zbliżających sj? P ola - ko kilkanaście kroków. Podcł.orą 
ków w taki sposób, że jasne się ży Bakcn stanął, chw ycił granat 
Hawało najzupełniej, iż ani myślą ręczny, pocm gnąl sznur zapalni- 
narazie m aszerować dalej, iż po- ka, zam ierzył się. Ze chw ilę k.m, 
stanbwili pozostać na noc w  Ll - — ostatnia przeszkoda, miał za- 
sków ie.' * | milknąć.

Żołnierzom  wydaw ało się to o- Lecz stało się inaczej. Trafiony

R e K o r d  ś m i e r c i  n a  W o l i
Zsn 3db na prz£z m e s lo  t o n  ca r o id r u z a
Uo .edaKcii taszej spłyną* lis t , budowy dwóch gmacnów gii inażjL..

NAdCIEH ' WS/.B AUDYCJE 
15 o" Masz koncert — audycja dla

dfclcui.
I7.M Od oddziałów rchotniezycb 

di. .ote mej armii -  odczyt.
16.0* Muzyka »c*itrska.

AtlD, :jpK*iCIIK WSZE AtlDYl16.26 U isnektora pracy — aud. 
da mlouziety.

16.00 Koncert r wrywkoMry (ż Poz­
nania).

21.60 Teatr Wyobraźni: „Książe Nte- 
złomi.i*" — Jrumat Juiiu; u Sło­wackiego.

23.05 Koncert muzyki polskiej.
WARSZAWA IL

w a r sza w a  u .
144 Zeapó Kachonia. 15.00 Muzyk: 

tek- 16.01 Muzyka organowa. 16.40 
Wiadomości sportowe. 3.50 Cąclk aol 
itói, .7 16 Pugaaa.ikl. '725 życi* stoli­
cy 17.41 Uuzykr taoicżnr. 18, >0 Oi mo- 
kratyzLcja urządzen stolicy 21.6u ,‘ auzj 
ka. *1.16 ..PieSi. 6 K >sowym Polu** — 
kwadrans poetycki 212.' Koncert lek

tąn>
tem-‘ y luzyki

ayeznej.
AbkltU l KRÓTKOFALOWE 

Z4.00 zooowieaz J.05 Dla nasaych naj- 
tnłatr o j 6 *̂ Motyka 0,45 Dz,ennlk.
O., i Spori pol_u.i. i.0 
1JH ^aJec'e Lublina w 
powiadanie. i30 Piusenki 
-2o lat spoidzie'cżo£c w "olsce". 3,lo Polskie tańce. 250 Proglam.

— — K y x —— —

za

mieszkańców Woli upatrzony kilku­
set podpisami. Podając go w stresz. 
czeniu, cytujemy bezpośrednia ■** 
mieszkańcami Woli szereg 
tej zaniedbanej dzielnicy.

Wręcz tiegicznie przedstawia się 
bytuacj-i tb dziedzinie Komunikacji 
tramwajowej.

Mieszkańcy Woli domagają słę 
natycnmla stow ego orzcdiuńonia linii

nych, za wiadtilditti .,a ul. YYnskle].
Mieszkańcy Woli domagaj; się I ez 

zwłocznego wybudowania kąpieliska 
ooiączek | na krańcach Woli, oraz umożliwienia 

korzystania w godzinach poj ołudnir- 
ttych i wieczór yci. z kąpielisk ezkoi- 
nych przy uł. Wolskiej i Bema.

Zar ąd Mieisid powinien niezwłocz­
nie przystąpić do uporządkowania bo- 
czr-.ch ulic, zaniedbanych w sposób | 
skandaliczny i doprowadzić do wy-

Pląsa i Prasa na belgą, w ięc do ataku ruszyli 2 a - Jakąś kulą, granat pękł w  ręku 
nimuszem. Lecz okazało się, że Bakona, z ogłuszającym  trzas- 
bolszew ickle „maszj^nki" są w y- kitm . Przerażeni żołnierze espo- 
■ątkowe nieustępliwie usposobio- glądąl', z zapartym oddechem, 
n t ■ w yjątkow o w  dniu tym ga- jak rozchodzi się pomału cbłok. 
datiiwe. Musiano się cofnąc. N a- gęstego dym u, ukazując na ziemi 
tarto po raz w tóry. Również da - | wijącą się z bólu postać. Spogla- 
retnnie: zostawiono na przedpolu dali —  i nie myśląc naw ę: o tym, 
krw aw e strzępv ciał —  zostaw io- powolnie się cofa li. W  tem zdaji 
no rannych Kolegów, musiano sobie sprawę, że dow ódca ich ’ le- 
wrócić... 1 z.y —  rneże już nieżyw y, a m os-

żtgniewali się chłopcy. I gdj kiewski karabin m aszynowy szezr-

przedtużenia 
71 j ) ,  oraa linii nocnej ,,20"  uo rogu
Wolskiej i Sieradzkiej. Obniżenia cc • giądu europejskiego przynajmnifj o 
ny biletów tramwajowych ulgowych ; kolie* koscioma. ńist.*rycznej Reduty 
dia dzieci, młodzieży szkolnej i zol- Woli, oraz BudziszyńsKiej i Sleradz-

rrzeci raz kapitan poprow adził ich 
do szturmu, szlj z m ocnym  posta­
nowieniem  Zwy ciestwa Lecz ka­
pitan padł ciężko ranny i znów

nierzy do kwoty 10 gr. za bilet. Prze­
dłużenia ważności biletów porannych

klej piosenu 22.06 Muzyka tam czn*. n*i Brahmsa i Caajkowahicgo. 22.0S Bu 
MM Warlaec ns

14.00 Kwartet „Sch uiniola *rycho, - d0 dr «, j ’ r„ - . „ „  A  dÓ lW l-
skienc 16.08 Konaert pup. 16.00 Kwartet -  . 7 _ _ “  2& i»'k
Smyszkowy P. R. 16.48 Wladomotcł spor- ‘  * '
towe. 1650 Kącik solistów. 17.10 „Wnr- 
azawa pracuje w nocy i *e  mgic ' — 
reporta_. 17.25 tycie stolicy. 17.40 Mu­
zyka taneczna. 21.00 Fragmenty symfo-

k> i- oowa azieia ,zrukl — oaczyr 
tiulu

. .   22.20 Mu
zyka ekk*. 22 55 Muzyka taneczna. 

tUDlC JF KRÓTKOFALOWE 
24.00 .tąpowiedf. O.tfc tiarmonUci gra 

Ją., 6.43_ Dziennik. 0.53 ogadehk.

cz{a do 7-ej oraz puszczenia na W o­
lę choćby kilku nowych wozów. Do­
tychczas bowiem kursują tu tylko 
najgorsze grueboty, jako widomy 
/.nak pogardy patiów dygnitarzy dla 
ludnoicl i rzedmieścia.

Mieszkańcy Woli domagają się ta* 
•dego zorganizowania służby tren.wj- 

iM  i owej, ibv umożMwiła ota wprowa-

kie j.
Konlecziie jest wybudowanie p.zy 

szkole Im. Oene.ała Sowińskiego sali 
gimnastyczno-teatrainej, które* krań­
ce Woh są pozbaw .one i ludność nie­
zamożna calt łata nie może pozwolić 
sobie ua zaspokojenie awyeh potizeb 
kultura; nych

Należy uruchomić dawno obiecany 
posterunek straży ognjowej ną krań­
cach Woli.

Alieszkftńcy Won żądają wprowa- 
dzeiiii kanalizacji- 1 wodociągowych

ka, jak najęty. Zaczęli się cofać 
już świadomie.

Zatrzym ał icl. okrzyk podcho­
rążego.

cofnięto się w  nieładzie. Przygnę- | Bakun wstał, lewą ręką w ska- 
bienic zaoanowało ł Zniechęcenie, zyw ał przed siebie, nieforem nr 
b o  cóż Oto trzy razy szło się do strzępy praw ej wisiały, brocząc 
ataku i trzy razy, z bolesnym i krwią.
stratami, musiano wracać.. Po po 
zaczynać znowu? Bolszewicka ar- 
sąsiedzi się w ycofu ją , zwiną cno-

,v . . , ch*i ' ułsRiego Radli 2 o prz: * dzenie końmnikacji zastępczej w go- , wi
» V915 r.~ -  l  V ®  £,zinath ."ajv.1fkr go cuchu -  P * w  punktów ,  ą rogach ulic.
iki łUuowr i.or Ibudow. Polski** _  oogadai.ki E.io uruc lonueni* o itych nlaitowi * * Pozbav o.ta wszelkie} opiekł ze

mi»y przy ul. Mlynaiskicj bodaj jed strony miasta zamieszkała pi^ważide 
nago "Uirbus i czy tramwaju. rzez ludność robotniczą Wolą pusia-

Na Woli niema gimnazjów. Koni- da na!stnutji,cjs.r,y w stolicy rekord 
czne jest przystąpienie do rzylYflf J_ tajwiększej śmlertalnośclKotcttania giełd warszawskich

G lfc t D A  j Polski limiełir- ISlfDO); E«nr

-iPTrtS Ar r  S  bt lk ' żoj u ipo( ,JąS ’;KdL S9.20- Kopenhaga 110.20; Lor- _ -l}, łlrzej6w z(, L„ . f c g K Ł
jethu ezwaiiacmrwy um» ycauw cm 
dyn 24-P7; Nowy jerjf 5.29 i jedn? 
c*w*n*,: Nowy Jurl. (kabelj 5.29 l 
po), Faryź ló.cS, Praga 18.14, Sziok- 
hpln- 121 10 Zurycl. US.70

Poeyczld; L proc. prem. inv.restyŁ- 
I em. 88 25; U em a*o>0; 8 pf. prem. 
faiwestye senow* 1 em. 1*0,0u, io k -  
••ąwka 42,18) 4 prec kor sołidacyjna 
6^.00; 4 i pól proc wewn. państ w.
64.62

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem- 
iSkię d-lar gwar. (dawniejsze 8 pr.) 
kupon 113,18; t i pól prDC. ziemskie 
seria Y 52,75; p proc. Warszawy (r. 
i •—d 1 71 , — 71,13; 5 proc. Lublina
(1.933 r.t „ ,0 0  — lI^ u j . proc. Lodz 
j93h r. 01, 0 — bz,0Ó' 5 prac tn. Pio- makachy
trlwma (IF38 e.j 69 00; * proć Dblig ' -
ił 'trui.w r  i 9 «m Ti.Oo. r  ...„  _

Altcl*: Bank Handlowy 53,50; Bank waha 4.25 — < -73.

11 i a d o m o * c i  t / o s p o r l a r c z e

bTAN ZASUW 0W P-a wszechświatowa. W  dziale polskim
Według danych statTCtucsnyeb, j będzie zorganizowana ipeejalna wy- 

Jtap pszenicy ozjmęj przedstawiał się -*-- .......................*
najlepiej w PoznańuKiin i na Śląsku, 
Żjt* ozimego w Lueelszczyznie, rze­
paku ozimego w woj. St mislawpw- 
okinj, a komrzyny w woj. Łódzkim.

OBRÓT FW1ERZĘ1 AMI 
RZEŹNYMI 

W październiku hr. spędzono pa

—  Naprzód!
I rzucił się pierwszy wprost aa 

„m aszynkę".
mią i tak się cała cofa, cofną się 2 a chw iłę maszynka już m il- 
też, same oddziały z Laskowa. Z a - czała. bolszew icy uciekali w pa- 
czekać tylko trochę: gdy ujrzą, że nice. Laskcw o było zdobyte. P o ć -  
rągiew kę i one. , chorążego Bakona podniesiono.

Tak m yślał niejeden w  piątej gdy dopadłszy nieprzyjacielskie*
kompanii —  gotow y nawet pogo-’ 
dzić się już 2 myślą, ż« czerwoni 
prze.ioeują dziś w  chałupach, a 
nasi —  ped gołym  niebem.

Ina t.zej jednak m yślał podcho-

go karabinu m aszynowego, upadł 
z upływu krwi. ,

Właściwie należało mu słę u- 
pbśę już wcześniej. A le kiedy on 
sebię tak postanowił —  że n s j-

rąśy Balren ■— zastępujący ciężko pierw dotrze do celu !7

Starachowice 43,75 — 43,30.

g i e ł d a  z b o z o w a

Pszaroc* je; nolica 20.00 -  20 .‘D;
Źj to. 13 7® — ło.ÓO; ięcząiieó 16-25—
16.5)5, wies I ;t. 16 75 — 16.25,
gryka I7.0li — 17.50 prości J6.0Ó -■
17.00, rzepak ozimy 44 10 45.00, wyła
19.50 -20.50. groc, p ilny "A.óU-25.50 ,
Lmuez. biała 260 -28(j, mąka pszen. targowiska "1-265
na gat. I 86.00—39.60. a su II "0.50 f  * WFat«g(», 23.«8i cieląt, 80.73- 
-  32.50; Żytnia g.* I 24 50 -  25.00 trzody chlewnej oraz 16.07o owiec i 
gał. n  ió.OO -  V  50 żytntL rażowa ^ s a m y m  czasie dopmwa- 
1*1,50 _  00(61 ritrem ,,Tl,iy, dzono do rzezm 43 58) sztuk bydła

k S ? f  n

W y b o r y  s e l t n c w e
Zaprotestowane w 17. oF.regach

Generalny Kom isariat W ybór- [ rów  sejm owych. Ogółem  w  całym 
czy przekazał ju i  Sądowi N ajw yż kraju skargi w yborców  wpłynęły 
szernu wszystkie protusty zgłoszo w 12 okręgach. Będą ©ne rozpa- 
ne przeciw ko przebiegow i w ybo- i trzone w  styczniu.

Ifućhy rzepak.' 13.00 — 1Ś 50 aiano Wlfi W  NOWYM JORKU 3*33 ^R*blT — *102 Zaknnanenń
prafeotrat e 1Ż6 ** v75j ałoma oraao- w  roku przys.łym, jak wiadomo, 1.038, Truskawca —  75 Jare...cza

* odbędzie się w Nowym Jorku wysta-,39, Wornchty - 17.

tawn polskiej turysty y sportowc.!- 
Dział tea obejmować będzie szybow­
nictwo, sporty zimowe, rybołóstwe 
i żeglarstwo, łowiectwo, turystykę pe 
rtarycft 1 nowych miastach polskich e 
Gdynią na czele

CUDZOZlE/yC" W  UZDRDWTS.
KACH I -ETh ShACH O^SKltll

W okresie lipiec —  wrzesień 193? 
f. rueh cudzoziemców w kilką waż­
niejszych uzdrowiskach i letniskach 
polskich przedstawiał się nas tępują- 
co: do Białowieży przyjechało 152 cu- Donosiliśmy © •rwta.j icych już od i i  ł u i_x__
dr. zitmców, dó Lrurk.. rmik -  ” 1 ■ dJużr-ego ezLu zabłeaacł. Związku w  3 ' *  • ,S^ ? fc ^  *uewroclflwi I —  139. BiLlska aiacifiac o , .  f t p  Wa^szaw.ę, zajęły oomjenne «:ano-

wiskp oimawiając przywrócenia 14-ej 
rypłaranej prasj, ^  ap^wia tej Z; -ia^k W

Warszawskie banki oćmówiły
w y p ł a t y  1 4 - e j  p e n s j i

v >kr ‘sio prze4ŁĆnątecŹ,iym Acz oL f " 1 ,p»T ”  T 1,l4ł ■**
wiek nibktórt tan*  - I m  a ‘
żądanie S  uwzględniły i iU2 wypła- ę ą aKCJą
ciły pracownikom doda.kows gratyfi-1 T_________

k
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Sensacyjny preces w  Poznania
U c i e c z k a  B a n d e r y  z  W r o n e k

w  ostatnie! chwili udarem niona p r z e z  w ła d ze
POZNA*', 12. 12- Przed Sądem 

Okręgowym w Poznaniu niezadługo 
odbędzie się sensacyjny proces prze­
ciw Wincentemu Kujawskiemu, dozor­
cy wiezienia we Wronkach, oraz b. 
strażnikowi więzienia w Grodzisko 
Mazowieckim —  Zaborowskiemu i 
Micnałowi haśplsiowt, oskarżonym o 
zamierzenie ułatwienia ucieczki z wię­
zienia Jednemu z organizatorów za­
mordowania ś. p. min. Pierackiego w 
Warszawie — Banderze.

Bandera —  jak wiadomo —  sitara - 
ny na dożywotnie więzienie od kilku 
lat przebywa w t Wronkach, Tam też 
odbywał karę 5 ciu iat więzienia Ru­
sin Kuspiś.

Po wyjściu nu wolność Knśpiś na­
wiązał kon* akr z b. dozorcą Słabo 
rowskim, a ten z Kujawskim we 
Wronkach i wspólnie uplanowali u- 
cieczkę Bandery z więzienia.

Pośrednikiem w tej sprawie byl 
Kuśpiś, który za umożliwienie uciecz 
ló Tancerze ofiarował * 40.000

z czego 20.000 gotówką 1 20.000 cze­
kiem na jeden z banków ruskich we 
Lwowie. I

Banaera miał uciec z Wronek 7-go

Waldemaras w r a c a na
Atmosfera podniecenia w Kłajpedzie

Za p rzy s ię że n ie  p r e z . Sm etonysierpnia i udać się do granicy oiemle-
vkiej. W  ostatniej chwili przygutowa- , K ŁA JPE D A , 12. 12 Dzisiejszy tykuł wstępny, którego autor o -  
nte do ucieczki zostały pn** władze numer' litew skiej urzędówki kłaj- świadczą, iż w obec okoliczności 
więzienne w\!Tyte. , p co /u ce j „W ąkarai" .przynosi ar- towarzyszących ostatnim jęybo-
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No
O pomoc angielska, dla llrancji

Z n a m ie n n a  in te r e ie la c le  w Izbic* G m in
LONDYN, 12. 12. W  Izbie Gm in [ Poseł M orgar z I abou* łW t j  za -1 cie, ani w  żadnej umowie, _awar- \ co  uczyni, ale nie należy t e g o ' KŁAJPEDA, 

zam terpelowano dziś po południu pytał, czy istnieje jukikoiw ioi. ;ej z Francją. . 1 interpretować, iż jest gotów  zgo- zakończenia w
premiera Cham berlaina na tem at' pakt, um owa lub zobowiązanie, 
jego zam ierzonej w izyty w  R zy- na m ocy którego w  razie, gdyby 
mie. W łochy rozpoczęły operacje w o -
"  Interpelacja zawierała zapyta- j jenne przeciw  Fr tncn lub je j f o ­
nie, czy W . Brytania robo yiązana siadlcśtiom , W . Brytania byłaby

specjalnie zoh-iwiaiana do udzie-jest przyjść Francji z pom ocą w  
z!., razie włoskiego ataku u a * ra.it ję.

WMB P A N G IA  Szpiia na 7 Najlepsze kolacje 
n a  b u l  o  we

lenia je j w ojskow ej pom ocy.
Prem ier Cnamberlain odpow ie­

dział, że tego rodzaju zobow iąza­
nia nie istnieją w  żadnym  trakta-

0 100 milionów mniej
otrzyma rolnictwo w tym roku za zboZe

Ostra kry yka min rclnctwa za zje id z e C. T.  0. i K. R.

Na dodatkow e zapytanie pos.
Morgana, czy oznaczę to, że pre­
mier w  sw ej podróży do Rzym u 
będzie posiadał wolną ręk o  Ue 
chodzi o po$w,ęcenie interesów 
francuskich, aby w ysunąć intere­
sy Drytyjskie, prem ier C ham oer- 
laiu nie udzielił odpow iedz5.

W  dalszej interpelacji pos. Hen­
derson z Labour Party dom agał 
się aby jrender udzielił zape­
wnienia, źe w  czasie sw ej tv izytv  
w Rzym ie nie zgodzi się na żadne 
m odyfikacje porozum ienia niein- 
icrw encyjnego, w ym agającego 
w ycofania wszystkich w ojsk  w ło­
skich i niem ieckich z Hiszpanii, 
jako warunku przyznania gen. 
Franco praw  kombatanta.

Prem ier odpow iedział, H  nie

P cJ cza ; obrad W alnego Z jazdu twa zostanie jednak zapełniona, 
Centralnego Tow arzystw a O rga- zdaniem pana ministra, niema1 
nizacji i K olek R olniczy cn, który całkow icie, wskutek w zro-tu  cen 
odbył się w  W arszawie, poddane i rozm iarów produkcji innych ar- 
ostrej krytyce politykę Min. R o i- , tykułów  rolniczych. Tak wiec 
nictw a w  zakresie cen rolniczych, nadwyżka ze sprzedaży trzody
W  odpowiedzi na te zarzuty w y ­
głosił dłuższe przem ówienie p. 
min rolnictw a J Poniatowski.

P. minister przyznał, że z tytułu 
niskiego poziom u cen zbóż roln ic­
two w  Polsce otrzym a za zboże w 
r. b. o 100 m ilionów  zł mniej niż 
w roku ubiegłym . Powstała w ten

chlew nej wyniesie ok. 40 m ilio­
nów  zi., z tytułu sprzedamy ja j —  
ok. 15 mil. zł., z tytułu sprzedaży 
spirytusu —  ok. 17 m ilionów  zł., 
oraz z tytułu sprzedaży buraków  
cukrow ych —  ok. 10 m ilionów  zl.

Porów nując ceny św iatow e zbóż 
z cenami w  Polsce, pan minister

W -
to

su
sposób luka w aochodach ro ln ic- dowodzi., że różnica na korzyść

Demonstracja żydów na W.S. B .N .
przerwana zarządzeniem rektora

Ż y d z i  u s u n i ę c i  z  s a l  w y k ł a d o w y c h

Głośne były w iosną bieżącego akademickmgo był on oó o w ą zu - 
roku perypetie W yższej Szkoły jacy.

cen polskich jest stosunkowo b a i-  
dzo znaczna, jeśli porównam y roz­
piętość m iędzy cenam i św iatow y- J 
tui i cenam i polskimi w ciągu li t 
ub’egłych, zw; aszcza, że nawet w  
najgorszym  kryzysie w  r. lt>33 nie 
było na św iecie tak niskich Cen 
zbóż jak  w r. 1938.
,  Broniąc w p row a a zor /ćh  w  tym  
roku opłat przem iałow ych, pan 
minister dow odził* że ciężar tych 
opłat spadł w  połow ie na konsu­
menta, a w połow ic na młynarza  ̂ W  poniedziałek, 12-go grudnia 
który zmuszony był zredukow ać nan m inister Przemyślu 1 Handlu 
sw oje zbyt w ysokie zyski. ‘J A ntoni Roman wygłosił przez ra-

W zakończeniu pan m inister dio przem ów ienie p. t. „W idoki 
wyraził uznanie ala u jaw nionych R ozw oju Handlu P olskiego". Pan 
na zjeździe dążeń do połącaenir m inister om ów ił stosunek Min. 
całego rolnictw a w  jedną wielką Przem ysłu i Handlu dc najważ- 
organizację, któraby przez zw ar- niejszych spraw związanych z roz- 

I cie wszystkich sił, dała rolnictw u wojem  handlu w P olsce  
I większe, niż dotychczas, znaczenie M ówiąc o handlu wewnętrznym 

w życiu kraju. | pan minister m. in. pow iedział:

dzić się na sugestie zawarte w  p o­
wyższej Interpelacji.

Pos. F iech ler z I-abour Party 
zapytał prem ieia, czy może udzie 
lic zapewnień, że wciągu rozm ow 
w  R zym ie nie zawrze żadnego po­
rozumienia z W łocham i w  sprawie 
kanału suezkiego. w ojny dom o­
w ej w  Hiszpanii lub jakichkolw iek 
innych spraw, nieobjętych umową 
włosko -  brytyjską bez wyrażenia 
zastrzeżenia, że Izba Gmin musi 
aa nie w yrazić swą zgodę.

Prem ie- odpow iedział, że wizyta 
nia głow nie na e l i  danie m ożli­
wości nawiązania esobistegu kon - 

' taktu z M usolinim. O ile jak iekol- 
| w iek porozum ienie zostanie v  

ciągu tej w izyty zawarte, będzie 
może zgóry dać żadnych zobo w ią - ' przedłożone Izbie Gmin.

,om , nie sposób Jest u w ażaj w y ­
n ików  tych w yborów  za nnarodaj 
ne dla istotnych nastrojów i prze­
konań kraju  kiajpeazkiego.

KOW NO. IZ. 12. Dziś w połu ­
dniu w  sejm ie litewskim  nastąpi­
ło zaprzysiężenie prezydenta Śnie 
tony, który po zaprzysiężeni!’ w y ­
głosił krótkie przem ów ienie, pod­
kreślając w  nim  pragnienie Litwy, 
aby stosunki z je j sąsiadami uło­
żyły  się jak  najlepiej oraz dąże­
nia do załatwienia sprawy k ła j-' 
pedzkiej w  sensie zadowolenia 
obydw u  stron.

12. 12. ' Pom im o 
w yborów  w  kraju 

kłajpedzkim  atm osfera podn5ece- 
nia, zwłaszcza wśród ludności ż y ­
dow skiej, ży jącej w  obaw ie ostrzej 
szych . rep ics ji, trwa w  dalszym 
ciągu. N iepokój wnoszą do atm o­
sfery kraju  kłajpedzkiego z dru ­
giej strony stronnicy b. premiera 
W aldtmarasa

Jak ośw iadczono, w  kwaterze 
zwolenników Wal de nara-,a spra­
wę pow rotu b. dyktatora do kraju 
uważać należy za przesądzoną.

Dziś na godz 18-tą został za­
powiedziany w iec dem onstracyjny 
zw olenników  Waldemai asa. W e­
dług obiegających  K łajpedę po­
głosek w najbliższym  czasie ma 
się stać ona centralną baza w ypa­
dowa dla akcji stron, ków \\ .1- 
demarusa.

Liberalizm - - w handlu wewnętrznym
Planowość —  w handlu zagranicznym

Nin. Roman o ciężarach i przywilejach w handlu
Maszę zaznaczyć, ze nie należy 

oczekiwać względnie żądać od orga 
nóu polityki iiandloWej jakiejś glęoo- 
klej ingerencji do tego procesu. Pro- 
Cca ten winien buwiem rozrastać się 
żywiołowo i samoczynnie. Zadcniem 
zaś organów polityki handlowej win* 
«o  byc ntwarzanii. ogólnych warun­
ków i klimatu, aby proces ten nógt

■ jeja stano dyktuje nam b« rwzgięd-
nk otosowanij jzeregu ogr» len n w 
postaci zakazów przywozu, Kontroli 
dewiz, .eglumentacji wy woju i Ł p.

Rozumiem, iż nie jeden kupiec czu­
je się w tych ramach źle i narzeka, 
iż dzieje mu się krzywda. Inni znowu, 
widząc, iż np. reglamentacja przywo­
zu może stwarzać dla nlcl.tóryc i spe-

Maszyn im. W aw elberga i Rot- | 
wanda, gdzie najtrudniej było 
wprowadzić osobne m iejsca dla 
żydów. Op.erał się temu bow lem 
kurator fu ndacji szkolnej R o t - , 
wand, który bronił wszelkimi si- j 
łami stanowiska zajm owanego 
przez studentów żydów. Mimo t o } 
Jednak podział m iejsc w prow adzo­
no i od początku nowegc roku

Min. Swiefosławski
z  w z y t g  w HasnKćch

HELSINKI, 12 12. Dziś o godz. 
14-ej przybył do Helsinek z T ali- 
i?a na statku „A egn e" m inister 
Wyzn. Rei. i Ośw. Fubl. R. P. 
prof. W. Świętosławsk: z rewizytą . 
do fińskiego ministra ośw iaty 
Han nuli, który przed rokiem był 
w P olsce. O godz. 16-ej p. min. 
Swiętosławski złożył w izytę o f i ­
cjalną m in, H aonuli p. o. m ini­
strowi SDraw zagranicznych Ve- 
jonmaa, oraz prem ierowi Cajen- 
derowi. O godz. l 7-ej min. Świę- 
toslawskiego rewizytował min- 
Hannuia.

O godz. 20-ej m ir. Hannuia wy­
dal na cześć min. Świętosławskie- 
go ohiad, podczas którego mini­
strowie obu krajów  w ygłosili 
przemówienia.

W  poniedziałek studenci żydzi 
zm ów iw szy się, nie chcieli zająć 
osobnych m iejsc, m otyw ując to 
tym, że na W . S. B. M. oni mają 
większe prawa, niż Polacy, ponie­
waż fundatorzy uczelni nie byli 
antysemitami.

Na znak protestu zajęli w ięc 
m iejsca  stojące m iędzy ławkami, 
a m iejsc w yznaczonych dla siebie 
za jąć nie chcieli nawet na żąda­
nie profesorów  i dziekanów. Po­
niew aż doszło z tego powodu do 
awantury, w przerwie między wy­
kładami przybył rektor W .S,B M.v 
który kazał żydom za jąć wyzna­
czone dla nich m iejsca. Gdy żąda­
nie to nie poskutkowało, rektor 
usunął wszystkich żydów z sal 
wykładowych, (p )
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pomyślnie I z pożytkiem rozwijać się ,;Ja. ,r w pewnych w gadkach clerlaT 
dla narodu I punsta u nlane warunki, pragną odnowi dnie

Mo .lą c  o stosunku rządu do przywileje uzyskać II tylko ma wtas- 
handlii zagranicznego, pan m ini- nycfi korzyści
ster ośw iad czy !:

Jeżeli handel wewnętrzny powmien
Musimy za tym w ramach istnieją­

cych w unko* i możliwości wapoL
— jak to wynika z tego. co’ już po- n‘e wyszukiwać linię właściwego po­
mieć latem — pozostawać domeną-IL sti, powanta rozkładając na gospoaz-
berałizmu, to jednak warunki oneent S‘ J

I z całą stanowczością nie pozwalają 
jia sto o .anlr tej za sady w hanm 
zagranicznym. 

vV wurunkach tych bowiem n isza

B b a r f «  C h o r w a t ó w
Lis ta  chorwacka skupiła 40 proc. głosów

Imćnnuióce wyniki solidarności narodowe!

Zmi3nywdo.vództW'>
arm  I aaorisklel

TOKIO, 12 12. Ministerstwo
w ojny donosi, że generał Todźo 
został m ianow any inspektorem 
generalnym sił lotniczych. Gen. 
Janawaki został mianowany wi­
cem inistrem  wojny, a gen. Naka- 
jim a zastępcą szefa sztabu gene­
ralnego.

W odzem naczelnym  jest gen. 
i Terauczi.

BIALOGRÓD, 12. 12. Zostały 
ogłoizone następujące w ynikł w y ­
rów  dła całego kraju : Lista prem 
Stojadinow icza uzsykała 1,666.519 
głosów  czyli 58,9 proc., lista chor­
wacka dra M aczka —  1,066,823 
giosów , czyli 40,21 oroc. i lista fa ­
szystowska b. ministra L joticza 
30.310 głosów , cnyli 0,89 proc.

Oznacza to duży sukces Chor­
w atów , którzy jak  wynika z przy 
toczonych liczb głosow ali solidar­
nie na sw oją listę, skupiając zgórą 
10 proc głosów , oddanych w  ca­
łym państwie.

•ująre jednostki ar cno fr/ywtleje, 
■ak 1 Ciężary.

W reszcie p. minister w yraził 
nadzieję znacznegc podniesienia 
poziomu kupiectwa przez m łode 
nokolenie kupców polskich, repre­
zentujące najbardziej w artościo­
we elementy w  społeczeństw ie 
poLkim .

dw i Incydenty, naręgu Vardaru | z n ik ło  st irdts pomiędzy zwelennś- 
podc a# “terda chlopow * żandarm-! karni riiądu i op» Bycjonis tamL I' st 2 
riq nadto 2 zaNl*. h. “  okręgu Srifij zabityct i <4 ii -nyrh.

Burmistrz Kowna w Warszawie
la k  s p ę d ził p ie rw s zy  d zie ń  w i z y t y ?

. '• • 'V' • .

W p< luedzialek przybył do Warsza- Ministrów u Pana Prezesa Rady M i-! 
^y burmistrz m. Kov n b. n.in. An- nlsfrów.

4 zóbttych  
; 4 rannych

BIAŁOGRÓD. 12. 12. Podczas
wczorajszych wyborów wydarzył- stę glego -  Rydza i w Prezydium Rady

oni Merkyi. \V godzinacn rsnnycn 
ość zwiedzi. Sta* Miasto i mury 

jbfonne starej Warszawy
O godz. U-ej p. min Merkj dożył

wizytę prez. Starzyńskiemu, następ. 
.iie udał sję -'o Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Następnie p. min. Mer- 
kys wpisai sie do ksiąg ai iencjo^al- 
nych na .7 .nku u Pana Prezydenta 
R. w Generalnym Inspel toracie 
Sil Zbrojnych u Pa..a Marszałka Śmi-

O godz. 13.30 p. min. Arciszewski 
podejmował p. mm. Merkysa śniada­
niem w hotelu B.istol.

O godz 16.30 p. mir derkys zwie­
dził ArsrmJ przy ul. Długiej, a na- 
-tępnie MuzeJin Narodowo.

Wieczorem jrez. Starzyński podej- 
mow?' mia Aóerkysa obiadem w pa­
łacu B’anlra.

Po ooiedzie odbyt się raut, w któ­
rym wzięte uaziai kilkaset o A b

Pogrzeb
ś .  p

K orw łn-Szynn anow sklet

i-iW óW , 12. 12. W  dniu dzisiej­
szym odbył się pogrzeb znanej 
śpiew aczki K orw in -  Szym anow­
skiej, zmai rej w Warszawie. Z w ło  
kl odprow adzone na m iejsce w iecz 
nego spoczynku przez Licznj gro­
no osób. zostały pochowane w 
grobow cu rodzinnym  na cm enta­
rzu łyczakow skim .«

Obozy koncentraty ne
w  Sśowdcfi

B R A TYSŁA W A , 12. 12. Z  o fic­
jalnych kó! słew ackicn Komuni­
kują, że w najbliższych dniach zo­
staną otw arte w S łow acji obozy 
koncentracyjne, w których umiesz 
czane będa jednostki, dzisJające 
na szkodę państwa słow ackiego.
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